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L w ów  ci. 21. listopada.
(Pozycja Francji pomiędzy Anglią a Germanią. 

?owo dy neutralności. — Polityka kontynentalna, 
wydobyta z archiwów przez Moskwą. — Nowy pro­
jekt Moskw . — Sprawa organizacji Bośnii i Her­
cegowin- — Bndiet wojskowy w delegacji przed- 
litawskl . — Z sejmu węgierskiego. —  Wiadomo- 
śei administracyjne dotyczące Bośnii i Hercegowiny. 
— Adres do p. Hansnera z Jass.)

Nowe światło padać zaczyna na wędrówki 
dyplomatów moskiewskich. Pr*‘ i kilka dniami 
rozbierając sytuację, stworzoną okólnikiem Fran- 
ąj, w sprawie greckiej, wypowiedzieliśmy zdanie, 
że jeżeli poszlaki nas nie mylą, to na widno­
kręgu politycznym Earopy dostrzegać się dają 
znamiona prwnej reakcji przeciw monopolisty- 
anej polityce Anglii na Sródziemnem morzu 
Udeizyło nas to mianowicie, że okólnik francu- 
, ti taić gorliwie i pochopnie poparty został przez 
trójoes&rski związek, podczas gd; Anglia uchy­
liła się i oświadczyła, że poprzeć go nie może. 
Okólnik miał na cela, przez nawołanie Turcji 
do obowiązku, nałożonego na nią w traktacie 
berlińskim, uczynić zadość wymaganiom Grecji i 
przyczynić się co rychlej do skonsolidowania te­
go mocarstwa, rozwinięcia o tyle o ile można 
jego potęgi i znaczenia na Śródziemnem morza. 
Przeciw tema okólnikowi wystąpiła Anglia, po­
mimo że art. 24. traktatu berlińskiego nakładał 
i na nią obowiązek wystąpienia z pośrednictwem 
między Turcją a Grecją w razie, gdyby te dwa 
mocarstwa bezpośrednio ze sobą porozumieć się 
nie mogły.

Uciekając się do soflzmatów i dyplomaty­
cznych wykrętów, oświadczyła Anglia, że nawo­
ływać Turcji do obowiązku nie może, bo spra­
wiedliwość i bezstronność nakazywałaby jej ró 
wnocześnie powołać do odpowiedzialności „także 
i inne mocarstwo." Jednakże tym razem frazes 
ten skierowany przeciw Mosinę, nie wywołał już 
poklaska, ale właśnie zdemaskował plany An­
glii. Wystawiona na próbę, Anglia się zdradzi­
ła, że całej jej dyplomatycznej kampanii celem 
było: wzięcie w monopol wschodnich wybrzeży 
Śródziemnego morza. Owoż przeciw tema zamia­
rowi Anglii dostrzegliśmy na widnokręgu polity­
cznym pewne znamiona reakcji.

Domysł ten, a raczej to nasze dostrzeżenie 
potwierdzają poniekąd dzisiejsze wiadomości, rzu­
cające zarazem światło na wędrówki dyploma­
tów moskiewskich. Reakcja się tworzy, ale sztan-

cała ujemna

Niemczech nie uzyszcze, bo na kontynencie osła­
bienie Francji leży w interesie Niemiec. Dlatego 
ona z takiemi zastrzeżeniami co do Egiptu, Sy- 
rji i Libanu przystępowała do kongresu; dlatego 
oscyluje ciągle między Anglią a Germanią; 
llatego wreszcie trzyma się neutralności, bo ta 
daje jej przynajmniej gwarancję, że odwlecze 
jak najdłużej tę chwilę, w której wypądnie jej 
rozstrzygnąć alternatywę: albo brouić Śródziem­
nego morza i podjąć sztandar kontynentalnej 
koalicji, z. .żony do aktów od czasów Napoleona 
I., albo dać za wygranę polityce kontynentalnej 
i rozprawie się raz stanowczo z Germanią.

Moskwa odczuła te kłopoty Francji, a z 
faktu tego, że Francja na kongresie wystąpiła 
tak gorliwie w obronie Grecji, dzisiaj zaś pono­
wnie okólnikiem podniosła grecką sprawę , wy­
wnioskowała Moskwa, że kontynentalna polityka 
bardziej może niż odwetowa uśmiecha się Fran­
cji. Postanowiła tedy skorzystać z tego a prze- 
dewszystkiem postanowiła dać do zrozumienia 
Francii, że będzie broniła jej pleców od strony 
Niemiec w razie, gdyby ona zwróciła swój front 
przeciw Anglii. Nad uspokojeniem w tej mierze 
Francji pracuje od niedzieli Sznwałów w Paryżu.

fednakże jak zwykle we wszelkich kombi­
nacjach dyplomatycznych, tak i tym razem cel 
główny ukryty jest pod maską maluczkich i na 
pozór podrzędnych projektów. O odnowienia kon­
tynentalnej polityki i wzmianki niema; mówi się 
o niej między wierszami, w samvck zaś wier­
szach wypowiada się przekonanie, że powstanie 
w Macedonii przybrało takie rozmiary, otoczone 
jest takim aparatem okrucieństw, mordów i rze­
zi, że humanitarny car nie jest w możności dłu­
żej spokojnie przypatrywać się tema co się dzie­
je, a ponieważ fakta dowodzą, że Turcja nie 
jest w stanie stłumić tego powstania, przeto Mo­
skwa proponuje, aby wojska francuskie podjęły 
się tej roli i jako zupełnie neutralne zaoknpo- 
wały Macedonię i Tessalię.

Ponieważ zaś to samo dzieje się w Albai ii, 
przeto dalej car proponuje, aby wojska włoskie, 
jako również neutralne, zajjły Albanię. Przeciw 
tema Anglia nic przecie zarzucić nie może, Fran­
cji i Włoch posądzać niema prawa o zabory; 
traktatowi berlińskiemu taka okkupacja w niczem 
ani sprzeciwia się ani grozi. Moskwa przecież 
na niej nic zgoła nie zarabia, a jeżeli przedłuży 
okkupację Rumelii o tyie, o ile trwać będzie ok­
kupacja Macedonii, Tessalii i Albanii, toż prze­
cie nic w tern tak zdrożnego. Zresztą niech woj­
ska franenzkie i włoskie postarają się wprowa­
dzić porządek w mających się zająć przez nie 
krajach przed 13. maja, a wtenczas i Moskwa w

d» jej podjęła Mosl ra i w  tern “^ " p r z e p is a n y m  dla niej'terminie opuści Rumehę, 
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mocarstw, najwprawniejsza we wszelkie machi­
nacje dyplomatyczne, najzręczniejsza nadto, do­
strzegła Moskwa natychmiast, iż odmowa, jaką 
Anglia dała zawezwania Francji, obnażyła sła­
by punkt polityki angielskiej, a  zarazem otwo­
rzyła pole, na którem, przy zręcznem manipulo­
waniu, uda się może skonsolidować Europę do­
koła anti&ngielskiego sztandaru. W  każdym zaś 
razie, jeżeli się nawet nie uda taka kontynen­
talna koalicja to osiągnie się przynajmniej ten 
cel, łe  wykaż, się jak na dłoni, iż międz* 11- 

a Francją niema żadnego przymierza i żerlią
Fri

Taki projekt Moskwy przyniosła nam dzi­
siejsza poczta, z tern wszakże nadmienieniem, że 
z projektem tym Moskwa wystąpi oficjalnie wte­
dy dopiero, jeżeli zupełnem powodzeniem uwień­
czy się podróż Sznwałowa do Paryża. W prze­
ciwnym zaś razie, to jest jeżeli w ryżu odpo­
wiedzą Szuwałowowi, że Francja nic myśii opusz­
czać neutralności, nio wierzy w obiecanki i za­
pewnienia Moskwy i nie zyczy sobie angai ewać 
się w ryzykowne przedsięwzięcia, mogące jq wy­
trącać z tej dość korzystnej równowagi, jaką 
wytworzyła sobib między Anglią a Germa-

1 - • - , .  . . -  . *— jn —  natenczas Moskwa schowa projekt swój
Fran<ya, jeżelidzięki mezdarności s b̂  mężów ld/  .ieszrlli { zaC35nie , „amyślać nad nowemi
“tana, dopuściła już Anglię do zakupna większe 1 * J80j,ami złamania traktatu berlińskiego i stwo- 
ezęści akcji kai 1 Suezkiego, to jednak dzisiaj rzenja w Europie npwycb zawikłań.
lałąje tego szcz erze wcale odtąd me myśli to- * _  _  ___
ierować dalej monopolistycznych dążności Anglii j
u  morzu Śródziemnem. j _ Wiadomość, że rząd zamyśla sejmowi wę-

Francja dzisiaj wypisuje na swym sztanda- zgierskiemu i Radzie państwa przedłożyć projekt 
rze neutralność, ciągle się nią chełpi, ciągle, usta -  oddającej organizację i administrację 
się do aiej odwołuje i na niej się opiera. Dla Bośnii i Hercegowiny pod kompetencję delegacyj 
! Esgoż tak czyni? Dlatego właśnie, że posta jwspólnych, nie zdaje się być tak mylną, jak 
wioną jest między Scyllą a Charybdą, między niektórzy korespondenci pism niby niezawisłych, 
Niemcami, które podejrzywając ją o odwetowy a jednak żywcem zaprzedanych służbie półurzę- 
zamiar, gotowe ją wyprzedzić, a między Anglią, dowej przedstawić usiłują. Być może, iż taki 
ctóra postanowiła skorzystać z tego niewolnicze- projekt nie zostanie wniesionym w parlamen- 

go położenia Francji i wyłącznie dla siebie wziąć tach, wszakże nie dlatego, iżby wcale nie istniał, 
w monopol Śródziemne morze. Francja tedy cza- ale dlatego, że niema jakiej takiej pewności 
je, że w walce z Niemcami w Anglii poparda nie przyjęcia. Nowa Presse ponownie tę sprawę 
majdzie tak samo teraz, jak nie znalazła w r. todnosi, i wykazawszy, że taki projekt byłby
1870, bo osłabienie Francji wychodzi tylko na zmianą ustaw zasadniczych, a zatem wymagałby 
korzyść A nglii; a w walce z Anglią poparcia w większości dwóc.h trzecich, oświadcza, że tej

większości rząd dla tego projektu na żadeu spo­
sób nie znajdzie. „Jest 10 kwestja konstytucyjna, 
której załatwienie większemi nastroszone jes* 
trudnościami, niż nawet ztu&twienie kwestji an- 
neks; nc Wielkie zgromadzenia porwać można, 
jedynie polityką, jasno i orosto sformułowaną, 
ale nie krętactwem, z którego ostatecznie innego 
wyjścia nie będzie, ją t powrót do owych form 
jasnych i prostych, każdemu zrozumiałych."

Sprawozdanie komisy*? oudżetowej delegacji 
przedlitawskiej do nadzwyczajnych wydatków 
armii jest jnż ogłoszone. Minister wojny żądał 
4,147.722 złr., komisja okroiła 2,334.560 złr., 
pozwoliwszy tylko 1,813182 złr. Pozycje ty­
tułu „broń“ w Samie 2,162.000 złr. —  między 
temi pozycje na poprawienie karabinów wernd 
lcwskich i na mocniejsze naboje karabinowe, dla | 
dorównania uzbrojeniu piechoty niemieckiej i 
francuzkiej— komisja w zupełności odrzuciła. 1  
nzasadnienin powiada komisja, że jak dotąd, 
trzymała się i obecnie przy pozycjach ekstraor- 
dy nar jam wojskowego tej, położeniem finansowem 
i ekonomicznem nakazanej zasady, aby pozwą 
lać tylko to, co jest bezpośrednio pilne i niezbę­
dne, wcale zaś nie wnosić o pozwolenie takich 
żądań, które sięgając W dalekie łatą, pociągnę­
łyby za sobą ciągłe żądanie sum znacznych, co- 
by też przy tym tytble niezawodnie nastąpiło, 
sądząc z motywów przedłożenia rządowego.

Przedkładając sprawozdanie tejże komisji 
do ordynarjnm wojskowego, które na posiedzenia 
r d  19. bm. wniesiom i przyjęto, oświadczył p. 
Sturm: „Wobec okroję u, do których komisja 
przy ćyfrowem pozwalaniu wydatków zmuszoną 
się widziała, tudzież wobec sytuacji zewnętrz­
ne, koniecznem jest, ponownie zastanowić się 
nad wzrostem budżetu wojskowego i powiedzieć 
sob,,Q. że tylko zasadnicze orzeczenie w duchu 
zmniejszenia etatu zbrojnych, tudzież należytego 
uzbrojenia i prowiantowania armii odpowiadać 
może naszemu finansów mu położenia. Orzecze­
nie to należy zastrzedz reprezentacji państwa 
(Radzie móstwaj.

„Winienem ta pomieść, że od zaprowadze­
nia ustawy wojskowej i instytucji delegacyj 
wspólnych, mimo że monarchia zrzekła się sta­
nowisk swoich we Włoszech i Niemczech, zwy­
czajny budżet wojskowy wraz z ekstraordyna- 
rjnm i potrzebami na landwerf, podniósł się z 
80 na 117 mil. złr., pokrycie zaś o 10 mil. złr. 
się zmniejszyło, tak i i  czysty Tydattik w samej 
rzeczy, choć tema przet zą, podniósł sit i>5 0 pre. 
Taksamo i budżet wojskowy na r. >879 jesi tyl­
ko pozornie niższy od tegorocznego, gdyż zamie­
rzone przez mini?te;jum. oszczędność zasiano- 
-4eme ćwidzeń wojskowyćb)10 tylko do- PóktL bie­
żącego się odnoszą, budżet zas na r. 1879 jest w 
porównania z tegorocznym o 1,500.000 złr. wyż­
szy. Mimo to komisja wnosi pozwolenie przewa­
żnej c«ęści żądań ministerstwa, i tylko ponownie 
odrzuciła wydatek na danie koni kapitanom pie­
choty."

W  rozprawie zopowiedział p. Widmann, że 
w plenum podniesie odrzuconą przez komisję po­
zycję na karabiny, a ks. Liechtenstein na budo­
wę ‘owego okrętu.

P. Dumba zaprosił delegatów, nt leżących do 
.stronnictwa centralistycznego, na Konferencję, 
aby ułożyć jednotliwe postępowanie wobec przed- 
łożeń rządowych, dotyczących okkupacji. Przed 
łożenia te miały być wniesione wczoraj, a za­
razem miał Andrassy dać wyjaśnienia polityki 
okkupacyjnej. Posiedzenie delegacji przedlitaw­
skiej odbyło się wczoraj, jak widzimy z telegra­
mu (ob. pon.), ale o tern wniesienia i wyjaśnie­
nia mowy w nim niema- Telegram donosi tylko 
o interpelacji, prze? p. Grocholskiego i towarzy­
szy wniesionej.

Rozprawa adresowa w węgierskiej Izbie po­
słów ciągle jeszcze nieskończona, —  być może, 
iż na koniec jej czeka Andrassy.

Luźni (nienależąc? do żadnej frakcji) posło­
wie mieli na zebrania, w którem aczestn.czj. i 

jLonyay, uchwalić wstąpić do kluba ligi jako 
iczłonkowi') nadzwyczajni i głosować za projek- 
tem adresowym ligi.

Z Zagrzebia przybył do Peszt* szef sekcyj­
ny p. Żiwkowicz, i jak atyehftś, mieli delegaci 
kroaccy postanowić cofnąć awńi projekt adresu.

Część depatacji he fińskiej, która jak 
wiemy udała się do domo na Zagrzeb, przyjmo­
waną jest serdecznie przez Kroatów; miała też 
Dosłuchanie u bana i u zastępcy komenderują­
cego, ale prywatne.

Biskup djakowarski Strossmajer, noszący ty­
tuł biskupa Bośnii, udał się d. 18. bm. do Rzymu 
dla uregulowania spraw kościoła katolickiego w 
Bośnii. Na dworca w Lublanie witał go p. 
Woszniak imieniem Słowieńców.

Według Petter Lloyda ustanowiono już „ko­
misję dla spraw Bośnii i Hercegowiny", mającą 
Jjyć organem doradczym i ewidencyjnym. Wcho­
dzą do niej po jednym delegacie od każdego z 
trzech ministerstw wspólnych i od obu ministrów 
prezydentów, przedlitawskiego i węgierskiego.

Polacy w Jassaeh wystosowali do pana Ot 
tona Hausnera następujące pismo:

Jassy d. 15. listopada.
Czcigodny Panie!

Zbyt nawykł świat do hipokryzji, fałszu i 
szalbiertwa życia publicznego, aby zdołał bez­
stronnie ocenić wystąpienie mężów, wykrywają­
cych z jednej strony nicość i bezużyteczność do­
tychczasowej kuglarskiej dyplomacji, a z drugiej 
zakładających nowe fundamenta do polityki, 0- 
I tej na sprawiedliwości i cnocie.

Ogół dziwi się, słnpieje, gdy niespodzianie 
usłyszy g ł o s  p r a w d y ;  partje wpadają w za­
chwyt uwielbienia, lub szaleją w bezsilnym gnie­
wie, jeżeli s ł o w o  p r a w d y  w porę i z głębi 
duszy wypłynęło jako wyraz przekonań szczero 
narodowych. Takim gromem, druzgocącym niecną
politykę..................... .. takiem słowem żywotnem
odrodzonej PolsM była, Czcigodny Panie, ostatnia 
Twoja mowa wypowiedziana we wiedeńskiej Ra­
dzie państwa; wywołała burzę oklasków, lecz 
niemniej —  i to, biada nam i we włassem gnie- 
żdzie rodzinnem zjadliwych szydzeń. A  przecież 
t y l k o  święty spełniłeś o b o w i ą z e k ,  wypo­
wiadając szczerze to, co Ci sumienie obywatela- 
Polaka podyktowało. Wiek nasz atoli tak jnż 
skarłowaciały, że ?odzi Mamy lab obruszamy się 
na odwagę człowieka, który ośmiela się jawnie 
a bez ogródek głosić słowa prawdy tam, gdzie 
zwykle kłamstwo ..i/szeć nawykliśmy!

Podpisani, przez sam pobyt na obczyźnie 
nsnnięci z pod wpływa partyjnych namiętności, 
snadno potrafili osadzić, jak wielkie ma znacze­
nie dla przyszłości, wystąpienie Twoje Czcigo­
dny Panie, przeczuliśmy Twoją wielką miłość 
ojczyzny, która tak wymownie tię wylała sło­
wami, tylu nowemi myślami zapłodni t umysły, 
takiem gorącem uczucia napełniła zawiędłe serca. 
Skoro Opatrzność dała nam Mistrza polityki 
szczero polskiej, opartej na prawdzie i wolności; 
obowiązkiem naszym uczcić wybrańea narodu, 
stanąć pod sztandarem przez Niego wywieszo­
nym! Czynimy to nie tylko we wł&snem imie­
niu, lecz zarazem większości rodaków zamiesz­
kałych w Rumunii. Walcz, pracuj, ci p dla 
Polski, boś znów wkrzesił hasło „nie zginęła" 1 
Naród pójdzie z* tobą, i milionami głosów wy­
krzyknie na Twą cześć:

N.ech żyje wśród chwały i powszechnej 
miłości 1

(32 podpisów).

Militar-Polizei-Corps.
Z wyjątkiem moskiewskiej, wszystkie straże 

policyjne na kontynencie oddawna doszły już do 
tego stopnia inteligencji, że umieją przynajmniej 
obchodzić się z ludźmi. Eonstabler angielski jest 
wzorem spokoju i taktu, rzeczywistym opieku­
nem bezpieczeństwa publicznego. Uprzejmość 
paryskich sergeanU de mile, ma sławę europej­
ską. Tylko za czasów demoralizacji napoleońskiej 
dobre imię ich było cokolwiek zachwiane. Po 
nich niezawodne pierwszeństwo mają mit. 
straże policyjne w zachodnich krajach Aastrji,

jak n. p- w Wiedniu, gdzie w szeregach tej 
straży znajdują się ladzie prawdziwie wyborowi. 
Toć naturalną jest rzeczą, że wszędtli tam, 
gdzie służba policyjna jest wzorowm^penada ona 
szacunek mieszkańców, i w razi 1 pB^padkowych 
konfliktów za przestępcami, może nawet liczyć 
na czynną pomoc publiczności.

Przeciwnie dzieje się w tjch  miastach Au- 
stiji, gdzie wbrew ustawie gmjnnęj istnieją do­
tąd rządowe straże policyjne. U uj%  ąaopatćywać 
lokalną policję bezpieczeństic^., W  indywidaach 
tych widzi mieszkaniec nie stróżów tego beatte- 
czeństwa, ale jakby wrogów tegoż, i przy Ka­
żdej zdarzonej sposobności można obserwować 
skutki tego zapatrywania, które wykorzenić się 
nie da. Są to zabytki dawniejszych czasów, kie­
dy to policjant a szpieg były synonimami, i ka­
żdy człowiek w interesie swoim starał się wy­
strzegać obcowania z nim. Ależ nie jest to je ­
dyna przyczyna. Wssak żand&rmerja ma nieró­
wnie przykrzejszą we wzmiankowanych kierun­
kach służbę, a jednak instytucja ta od bardzo 
dawnego jnż czasu przestała być postrachem po­
rządnych ludzi, bo rząd istotnie postarał się o 
radykalną reformę jej składu. Ze szkół żandarm- 
skich wychodzą funkcjonarjosze z poczuciem ho­
noru ludzkiego obok sprytu i przebiegłości poli­
cyjnej. Inaczej r: ecz się ma z personalem woj­
skowej straży policyjnej, a mamy tu na oka 
szczególnie straż lwowską.

Wypadki sobotnie dowiodły, że na odzywa­
jące się przed kilka laty głośne skargi, iż poli­
cjanci lwowscy nie znają przepisów, kiedy i w 
jakich rozmiarach przysłużą im prawo użycia 
broni, właściwie nic nie uczyniono. Na dowód 
przytaczamy tu te przepisy.

W  instrukcji służbowej dlakorpnsn wojsko­
wej straży policyjnej z r. 1853 §. 35 o r. ż y c i u  
b r o n i  powiada co następuje:

„Przy służbowej interwencji wolno żołnie­
rzowi policyjnemu zrobić użytek z brojn i.v

1) W  obronie własnej do odwrócenia wy­
mierzonego przeciwko sobie c z y n n e g o  napada.

2) Dla ograniczenia c z y n n e g o  opora, 
skierowanego na udaremnienie jego pełnienia 
służby.

3) W  ogóle we wszystkich tych wypadkach, 
w których posterunkowi na szyldwachu stojące­
mu wolno jest zrobić użytek z broni, osobliwie 
przy ucieczce n i e b e z p i e c z n e g o  aresztanta, 
jeżeli do jego schwytania nie ma innego środka.

Użycie i kięrnnek broni ma być przytem 
tak obliczony, aby ż y c i e  c z ł o w i e k a  ile 
możności było oszczędzane, a zarazem y e i e  
i n n y c h  l u d z i  n i e  b y ł o  n a r a ż a n e . "

W  instrukcji służbowej z r. 1860 § 36 0- 
piewa:

„Zawsze jest obowiązkiem żołnierza połioyj- 
nego, tam, gdzie pozwalają na to okoliczności, 
zrobić użytek nasamprzód z broni mniej niebez­
piecznej.

„Przy oporze, przy napadzie na żołnierz* poli­
cyjnego, zamiar tegoż musi być pmdewsfeyst- 
kiem na to skierowany, aby doty^zą^ą osobę zrobić 
niezdolną do oporo, a względnie do dalszej u- 
cieczki."

Porównując przepisy te z faktami, których 
publiczność lwowska była świadkiem, okazuje 
się tylko jedna alternatywa: albo policjanci nie 
znają instrukcji służbowej, albo pod wpływem 
pewnych okoliczności zapomnieli o niej.

Są poszlaki, że zachodzi jedno i drogie. Jak 
można wymagać dokładnego znawstwa instrukcji 
służbowej od tych, którzy do tego są po więk­
szej części niezdolni? Sam sposób rekrutowania 
żołnierzy policyjnych wyklucza poniekąd żywioły 
inteligentniejsze. Rekrntacja odbywa się po pał­
kach wojskowych na ochotnika. Wymaganą jest 
tylko kwalifikacja: aby ochotnik nie był nałogo­
wym pijakiem i złodziejem. Dowódzcy kompanii 
wojska liniowego, mając sobie przedstawionych 
ochotników, zatrzymują w swoich szeregach 
wszystkich ludzi zdolniejszych i charakterem
poczciwszych, a do korpusu policyjnego odstawiają 
tylko takich, których się z kompanij pozbyć 
chcą. Zamiast tedy z l u d z i  w y b r a n y c h ,  
wojskowa straż policyjna składa się właściwie z 

iw y  b i ó r k ó w .

SZKICE KAUKAZU.
fZ  iyeia Abchazów i §wanetów)

przez
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Od tego wyjazdu sporo smutr.ych dni i nocy 
bezsennych minęło, Nina może już po raz setny 
myślił przebiegała cały okres czasu od owej 
chwili, gdy płomienny wzrok Dani la na wskroś 
ją  przeszył, i jakiemś błogiem ciepłem napełnił 
jej serce, aż do nieszczęśliwego dn.a, kiedy cie­
kawy obcych krajów porzucił :ą nielitościwie, 
i nie wracał tak długo.

Czemu nie wracał ?
Męczące to i natrętne pytanie mózg jej pa­

liło, a skałą leżało na sercu; z początku zosto 
wało ono bez odpow iedz'; nie wracał bo może 
,vypadek jaki temu zawadą, może cnoroba... lecz 
PU wróci, musi rychło wrócić, bo oto Zbliża się 
dzień świętego Jusufa, kiedy dawnym zwyczajem 
junacy w stroje świąteczne przybrani poczną cho­
dzić z sakli do sakli, i pieśni śpiewać godowe. 
W ów czas wszystkie dziewczęta, któ-em piętna­
sta wiosna minęła, będą musiały sobie oblubień­
ców  wybrać, a która z nich nie zdecyduje się —  
co zresztą rzadko się zdarza, bo w kwestji tej 
między niemi a junakami zawczasu prowadzą się 
pertraktacje; —  która z nich tędy nie potrafi 

i ii^ rę b ić . w y.bjru, tej z -esztek nłodzież^ starsi 
męża w yznaczą, bo żadna jałow o zimować nie

może. Obyczaj ten tak dalece jest szanowany, a 
młodzież tak o dniu Jusufa pamięta, że junacy 
z daleka spieszą do domu, żeby miłe ich Drzy 
w jborze  kłopotu nie miały. Jeżeli zaś który 
z nich dla ważnych pow odów zjawić by się nie 
m ógł, natenczas przysyłał któregoś ze swoich 
przyjaciół, i ten j jż , w imieniu nieobecnego, kon­
kurentem stawał.

Lecz oto mmąf dzień świętego Jusufa, i Da- 
n ;el nie przyjechał ani też nikogo nie przysłał 
za siebie. Co tego dnia wycierpiała Nina, nikt 
chyba nie zdoła opisać. Dzięki Sarkisowi, uni­
knęła nieszczęścia, które tak łatwe mogło ją 
spotkać —  nikt r.ie uzyskał praw do jej ręki: 
lecz czemże to było wobec innego ni' szczęścia, 
które równocześu.e zajrzało w jej oczy? Czeir 
dla niej była wolność, skoro nie było komu jej 
ofiarować ? Chwilowa radość z powodu, żę uni­
knęła przymusowych zaręczyn, zgasła pod Wpły­
wem ponurej a natrętne myśli, odpędzanej ze 
wstrętem i wciąż wracającej. Myśl ta zrazu nie- 
śm.ała chwiejna, słaba jak obłoku cień, ^wolna 
stawała się coraz śmielszą, coraz bardziej natrę­
tną, silną w dowody, które w końcu opór Niny 
zwalczyły.

Jasno jak na dłoni przekonała się, że Daniel 
o niej zapomniał. Był to fakt, którego ani cofnąć, 
ani zatrzeć nie pyło sposobu. W ygasła miłość 
z własnych nie powstaje popiołów, a jeśli się 
zdarzy, że w nich znajdą się resztki zapalnej m?- 
terji, i one się zatlą, natenczas więcej bywa dymu 
niz ognia; odgrzewana miłość więcej w sopie go- 
,ry.czy niż -ozkoszj mieść., i ...gdy przytem trwałą 
nie bywa. Takiej miłości Nina nie chciała, posta­

nowiła, że dla liej z Danielem już wszystko 
skończone, —  do walki tu miejsca nie było.

Nie było także -żadnej pociecny na przy­
szłość. Całą swą istotę moralną złożyła na ołta­
rzu miłości, teraz już niestety nieistniejącej. Nic 
w niej me zostało, to też była rzuconą i zapo- 
mn.aną, iak na nic ,iiprzydatna łupina.

Łupina ta nawet i dla niej nie miała żadnej 
wartości

Cóż więc uczynić miała w o b e c  nieszczęścia, 
przed którem wypadało tylko kornie głowę po­
chylić? Skarżyć się przecież przed nikim nie bę­
dzie, ani też Danielowi nie zrobi wyrzutu; duma 
lej wielka, teraz jeszcze Większa, broniła jej tego. 
Również niewiernemu kochankowi nie okaże po­
gardy, bo znaczyłoby to do pewnego stopnia 
gardzić swoją przeszłością, którą teraz jeszcze 
bardziej ceniła. Miałaż zostać w aule i długie 
lata, z pozorną obojętnością a z piekłem w łonie 
patrzeć na Daniela? Ażal: na dozgonne ma się 
skazać męn.zarnie ?...

Za có z ?L .
Raczej zginąć!
Tak, zginąć, ziii :nąć raz i na zawsze, zejść 

Danie'owi z drag-', any nie być upiorem, coby 
mu na każdym kroku życie zatruwał. Zejść 
z pola zupełnie, —  tak, żeby nawet pamięć o 
niej chwastami porosła.

Lecz jak to uczynić, aby się właściwej przy­
czyny tego postępku nie domyślano? Inaczej b o ­
wiem ta straszna ofiara z życia i szczęścia celu 
swego chybi. Jak to uczynić ?\.

Taka myśl zaprzątała skołataną jej głowę, 
wówczas gdy spokojna na. pozór i zimna sie­

działa pod starym dębem, świadkiem byłego jej
szczęścia.

Wiatr ciągle się wzmagał i huczał przera­
źliwie! porywał kurzawy pyłu i liści pożółkłych, 
kręcił niemi i, słupem aż do nieba podniósłszy, 
gnał długo przed sobą, a potem o skały te słupy 
rozbrał, obalał na sakle, lub w jeziorze je topił. 
Po niebie szare przeciągały obłoki, pędząc gdzieś 
jeden za drugim. Na widokręgu jak ziejącą pa­
szcza jakiegoś olbrzyma, wysunęła się ciemno- 
sina chmura i z groźnem warczaniem zaczęła się 
jak kłębek rozwijać, rozkładać się na wsze strony, 
biczując się błyskawicami bez grzmotu. Wyglą­
dało to, jak gdyby burza z tłumionym jeszcze 
gniewem oręż zniszczenia toczyła. Naraz przem­
knął Straszny wicher i pośród ciszy, która wnet 
potein nastała, potężny grzmot zagrzmiał; duże 
a rzadkie krople deszczu z siłą poczęły o ziemię 
uderzać.

Nina podniosła się, żeby wrócić do domu, i 
w tej samej chwili dostrzegła, że tuż za nią stał 
ów  barczysty i smagły Osetyn, k ^ reg o  pierwszy 
raz widziała w dzień Daniela wyjazdu. Tak wów­
czas tak . teraz Osetyn pożerał ją swemi krwi- 
stemi oczami co się namiętnie iskrzyły z pod 
brwi krzaczastych i czarnych, a odwisłt jego 
wargi drgały ledwie tamowaną żądzą zmysłową

Spostrzegłszy go, Nina cofnęła się trochę i 
nie mrugnąwszy w twarz mu dużemi patrzała 
oczyma, w których można było wyczytać odrazę 
. przestrach. Zwolna zaczęła doznawać w a ż e ­
nia, jakie się odczuwa na widok gadu. Chciała 
uciec i z miejsca nie mogła się ruszyć. Nog jej 
drżały, w oczach robiło się corar ciemniej, w ca­
lem ciele czuła jakąś ociężałość . renność. Bez­

władnie, jakby pod ciężarem n°d siły, ciężką 
opuściła głowę, a patrząc w ziemię wciąż tylko 
jego oczy widziała, zwiększające śię ciągle, po­
dobne do krwawych DUm, które świeciły jakimś 
złowieszczym blaskiem. Nina nie znała go wcale, 
nawet jego głosu nie słyszała nigdy, a jednak 
była pewną, że on na nią ściągnie jakieś nie­
szczęście.

Po długiem milczeniu O.etyn zbliżył się do 
niej i, rękę na ramieniu jei położywszy, gardło­
wym głosem przem ów ił:

—  Nie pierwszy raz dziś ciebie widzę, a je­
dnak na twych ustach nigdy nie dostrzegłem 
uśmiechu. Ciężki jakiś smutek usiadł na twych 
licach, gładkie czoło poorał i do oczu zajrzał. 
Odpędź go, dz;ewczę, bo zmarniejesz darm o!

Chwilę pomuczał, zaglądając jej w oczy.
—  Smutek źle w młodem gospodarzy sercu,— 

mówi. znow głosem, któremu chciał nadać ła­
godności barwę. — Jego oddech gasi płomień 
oczu, ciało suszy i kurczy, włosy wyrywa i twarz 
martwą pokrywa bladością. Nie takiej, ;ak ty, 
róży śmiertelnemi się powlekać cńniami! Nirch 
się ciągłą radością twoja pierś kołysze, a życiem 
niech błyska źrenica!

Zdziwione oczy Nina podniosła na Oselyna: 
wyraz jego twarzy był w tak dziwnej z mową 
sprzeczności, że nie wiedziała co o nim myśleć. 
Patrzała więc chwiię w  twarz mu uważnie, chcąc 
cę zagadkę rozwiązać, a gdy nie mogła, więc 
dłużej nad tern nie myśląc, —  bo Osetyn sam 
przez się był jej obojętny, —  chciała się od jego 
towarzystwa uwolnić. Delikatnie oswobodziła swe 
ramię i głowę pochyliła zlenkf

(C. d. n.)



Szkoła instrukcyjna z takimi ludźmi musi 
być tedy nader trudną, a we Lwowie jest nie­
mal udaremnioną całkiem, albowiem komendan- 
tan i. mającymi obowiązek uczyć podwładnych, 
rozumiejących i mówiących językiem komiśnym, 
złożonym z dziwacznej mieszaniny dyalektów — 
nie są krajowcy ale Czesi: pp. Novak i Hass- 
man. Szczególnie ten ostatni z trudnością wysła­
wia się po polskn i po rusku. I rzecz dziwna, 
że reprezentacja miasta, w imieniu której lokal­
ną policję wykonują t a k i e  czynniki, i która do 
utrzymania t a k i e j  straży przyczynia się kwo­
tą roczną 39000 złr., uie zwróciła na te okoli­
czności uwagę, chociaż już w roku 1875 na pu­
blicznej rozprawie sądowej we Lwowie w proce­
sie prasowym (prokuratoria przeciwko Rewako- 
wiczowi Henrykowi z powodu wytknięcia nadu­
żyć policyjnych) oskarżony w wywodzie swoim 
wyłuszczył był całą tę sprawę wobec ławy przy­
sięgłych.

Zajścia we Lwowie.

niewinnych ludziach przez policajów i ajentów 
policyjnych, był tem tak oburzony, wzruszony i 
rozdrażniony, iż dostał z trwogi i obawy —  nie 
tylko o siebie lecz o swoją żonę, swoje dziatki 
i inne niewinnie mordowane osoby —  pomięsza- 
nia zmysłów. Uciekając i błąkając się dłuższy 
czas po różnych ulicach, został spotkany w tym 
smutnym stanie przez pewnego znajomego czło­
wieka, do domu wreszcie przez tego był odpro­
wadzony.

Nadto, tenże nieszczęśliwy p. W  . . . kupił 
sobie rewolwer w celu samobójstwa, a władając 
niepewną pod tym względem i drząeą ręką, wy­
strzeliwszy, przestrzelił sobie dłoń u lewej ręki. 
Pieiwszą pomoc w domu udzielili nieszczęśliwe­
mu pp. dr. M&hl i dr. Weigel, a po skonstato­
waniu rzeczywistej choroby umysłowej, nagle wyż 
wzmiankowanemi wypadkami spowodowanej, po 
lecili nieszczęśliwego odesłać do szpitala głów 
nego. Chory, zapytany, dlaczego chciał się za­
strzelić, odpowiedział, że woli sam zobie życie 
odebrać, aniżeli mają go mordować, a moża je ­
szcze i pastwić się nad nim; mówił to przyto 
mnie, lecz zdradzał największą trwogę, rozdra 
żnienia i obawę przed wyżwzmiankowanemi na 
padami, które porównał „z nocą św. Bariło 
mieja®.

Przywieziono go do szpitala d. 19 b. m.. 
gdzie zostaje pod troskliwą opieką w kuracji dr. 
E. Sawickiego. Chwilami wyobraża sobie, że go

i w oczach jego mordo-

Na podstawie doshodzeń policyjnych wniosła 
popołudniu 30. listopada r. b. prokuratorja pań­
stwa bezpośrednio akt okarzenia przeciw Tadenszo- 
wi Ponikle i Bolesławowi Niedźwieckiemu o zbro­
dnię gwałtu publicznego z §. 81. u. k. a przeciw 
innym pięcia o występek zbiegowiska z §. 279
u. k., a to z wnioskiem na zatrzymanie wszyst- j chcą wiązać do drzewa, 
kich w więzienia śledczem. Izba radna jednak najW!i(i dzieci" 
posiedzenia odbytem wczoraj wieczorem postano 
wiła wszystkich na wolną stopę wypuścić, co tei 
natychmiast uskuteczniono. Obrony wszystkich o- 
skarzonych podjęli się bezinteresownie adwokat dr.
Jekeles i dr. Gajewski.

Sędzia śledczy p. Spławski prowadzi jedynie 
tylko dochodncnia przeciw organom policji a nie 
przeciw akademikom.

Pp. Earczmarski, Skowroński i Kramarz na 
podstawie §. 312 (znieważenie straży policyjnej) 
zostali oddani do sekcji m .

Wszyscy trzej puszczeni zostali na wolną sto­
pę. Obrony ich podjął się dr. Łnbieński.

Toczy się z drugiej strony śledztwo wstępne 
sądowe z urzędu przeciwko organom e. k. policji. ko wie doniesienie 
Wczoraj odbyto w szpitalu sądowe przesłuchanie porucznika poheyinego Hassmana,

'  * * » * . nrnraAhArtni/tm no n hrtrtm lwi
ciężko rannych
śledztwo dyscyplinarne, które powierzono radcy na­
miestnictwa, panu Karasińskiemu. 1*9̂  "Urem ajent z „krzywetni nogami“

Jak się pokaznje, najczynniejszym z organów ( (Ekstein?) nadbiegł z policjantami, którzy już 
e. k. pilicji w zajściach sobotnich był koncepista zdała mieli dobyte szable, a zatem ani w za- 
policyjny, Małeeki, chociaż był po cywilnemu n-jmiarze własnej obrony, ani w celu zwalczenia 
brany. Widziano go 1 na pl&cn insultnjącago pu- faktycznego i czynnego oporu dobyli broni, bo 
bliczność, i dokuczającego aresztowanym a nawet ża-: przecież na odległość kilkadziesiąt kroków nie 
lącym się. Fakt z wyrzuceniem p. Makochońskiego mogli doświadczać oporu, ani być atakowanymi, 
potwierdziło nam dziś dwóch naocznych świadków. Za aresztowanych, w dro Ize do policji, a nastę-

Jak były przestrzegane przepisy o użyciu 
broui loświadczył na sobie także p. J o r k a s c h ,  
syn prezydenta finansowej dyrekcji, i urzędnik 
namiestnictwa. Od cukierni Zimmera pędził go 
z dobytym pałaszem policjant aż pod łaźnię Du- 
chińskiego. A  p. Jorkasch z pewnością nie na­
leżał ani do przestępców zakazu fakelcugowego, 
ani do tycb, którzyby chcieli udaremnić nrzędo- 
wanie organów policji.

Drukarz S t y f i od Pillera został na ch o- 
daikn cięty w prawą rękę i ma 4 palce ciężko 
skaleczone, a nadto powalono go kolbą w błoto. 

Potwierdzają nam zewsząd naoczni świ&d- 
wezorajsze o wykrzyknikach 

który Et &/i u-
Również namiestnictwo zarządziło k ?  przechodniów na chodnikach, krzyczał: „Hauts

die Hunde!“

go

Mylne były wiadomości, iż koncepista poli-! pnie w samym gmachu dyrekcyjnym, okropnie
cyjny, Cossa, jest ciężko ranny. Zaraz w kasynie bito i kolbowano, na to są liczni świadkowie,
lekarze skonstatowali, że jest bardzo lekko ranny,! Między innymi p. Józef R a d z i e c h o w -  
i to się stwierdziło. Również się swierdza, źe tyl- s k i opowiada „Idąc około godziny 9 wieczo 
ko jeden żołnierz policyjny jest ranny, i to lekko,'rem ulicą Teatralną koło muzeum hr. Dzieduszy- 
oparzeniem od pochodni. Ickiego, ujrzałem znajomego sobie prawnika Na-

Zaialenie, z którem pojedzie depntacja do ce-j  wrockiego, jak go 5 czy 6 policjantów prowadzi-
sarza, będzie dziś jntro gotowe. Świadkami w ma-'Jo chodnikiem do policji. Chłopak szczupły
gistracie skonstatowano, że żołnierze policyjni jnż wątły szedł jak mógł,

11 —» 1 'go  ciągie !
wały mi

od kilku dni przedtem ostrzyli pałasze i opowia­
dali, że mają rozkaz rąbania, że będzie rąbanina.
Również skonstatowanem jest, że w miejscach gdzie 
żołnierze wpadali na lndnośó z pałaszami i rąbali 
kogo dopadli, nie wzywano nigdzie w imienia pra­
wa do rozejścia się.

Sprawdzono również w których szynkach dla 
ukrytych żołnierzy policyjnych przed zajściami bra­
no wódkę i w których szynkach żołnierze ci sami 
•ię zapijali. W  ogóle pijatyka była ogólna — - na 
knraż do wykonania rąbaniny. Dochodzi *.5 jeszcze, 
kto płacił za to zapijanie się na knral. W zaża- znań urzędowych organów 
leniu te ważniejsze okoliczności będą przytoczone, tał Nawrockiego, com 
Zażalenie będzie prosiło o śledztwo sądowe —  bo 
dyscyplinarne jest nlewystarezająee.

Wszystkich trzech ciężko rannych, leżących 
w szpitala operowano. Jeden z naszych współ­
pracowników odwidzał ich wczoraj. Są otoczeni 
wszelką pieczołowitością. Młodemu Kramarze ła­
skiemu wyjęto trzy odłamki kości czaszkowei. 
która podobnie jak a p. Gomolińskiego został 
całkiem przeciętą. Największą gorączkę przeby

1
lecz policjanci szturkali 

kolbami i pięściami, Mimowoli wyr- 
na ten widok słowa: „Jezus Ma- 

r ja f  Tej chwili zostałem przewrócony na ziemię, 
skolbowany i nareszcie aresztowany. Na dobitek 
tuż za furtką bramy policyjnej, gdzie jnż prócz 
policjantów nikogo nie było, zmasakrowano na? 
ponownie kolbami. Komisarz inspekcyjny jakiś 
ludzki człowiek zapytał policjantów o powód a- 
resztowania mego. W  pierwszej chwili żaden lie 
wiedział co powiedzieć. Nascępnie zaczęli kła­
mać. Komisarz nie mogąc ze sprzecznych ze-

dójść prawdy, zapy-

cały nakład książki został rozknpiony. Z dułem 
dzisiejszym pojawiło się drugie wydanie tych mów.

* Z fnndacji śp. Pelagii Rnssanowsklej nadał 
knrator JWny Piotr br. Moszyński opróżnione prrez 
zgoH śp. Konarskiego miejsce wsparcia dożywotnie­
go a to w rocznej kwocie 300 złr. pann Aleksan­
drowi Orzelskiemn zamieszkałemu w Agen we 
Francji, a podwyższył wsparcie dożywotnie dla p 
Jerzego Bnłharyaa i dla p. Feliksa BreańBkiego o 
roezną kwotę po sto złr. w. a.

* Ostatni obraz Matejki: „Bitwa pod Gruu- 
waldem“ przywieziony jnż został do Wiednia i za 
kilka dni wystawionym będzie w „Kilustlerhauzlew 
wiedeńskim.

* Dnia 15. b. m. odbyło się walne zgromadze­
nie członków Towarzystwa biblioteki słnchaczów 
prawa w nniwersyte.cie lwowskim. L przedłożonego . . .
sprawozdania okazuje się, iż Towarzystwo to jak-
koiwiek bardzo młode, bo dopiero cztery lata swe­
go istnienia liczące, dzięki dobrym chęciom i pra­
cy każiloczesnej Rady saw. znakomicie się rozwija.
W roku ubiegłym liczba członków Towarzystwa 
wynosiła 162; dochód wykazuje 83? złr. 19 et, 
rozchód 748 złr. 34 ct., pozostaje na rok następny 
89 złr. 75 ct. Biblioteka liczy 510 dzieł w 627 
tomach które po większej części są w ręka człon­
ków Towarzystwa.

Po przyjęcia sprawozdania i wyrażenia nutę- j  

pającej Radzie naw. swego zadowoluienia, przystą­
piło waino zgromadzenie do wyborn Rady na rok 
następny. W skład jej weszli pp. Irzyczek Karol, 
jako przewodniczący; Barthel Justyn, jako zastępca 
przewodu.; Wamynra. Jai, jako sekretarz; Strzel- 
bicki Mieczysław, jako skarbnik; Kołaczkowski Eu­
geniusz, Piłat Władysław, Zajączkowski Włady­
sław, jako członkowie Rady; Budzynowski Włodzi­
mierz jako bibliotekarz.

* W Założcach odebrał sobie życie dnia 15 
b. m. wystrzałem z dnbeltówki tamtejszy sędzia 
powiatowy Michał Horwath. człowiek powszechnie 
łubiany i poważany. Do uporczywych cierpień fizy­
cznych ś. p. Horwathi przybyła w ostatnich cza­
sach melancholia, i w jej to przystępie dopnścił się 
bezwątpienia tak rozpaczliwego czynn. (G. L.)

* O zajściach 'w. pisze Czat co następuje: „Po­
dajemy powyżej podług Gazety Lwowskiej sprawo­
zdanie z posiedzenia Rady miejskiej lwowskiej, na 
którem omówione z01 ały sobotnie zajścia. Jak ła­
two można było przewidzieć, objawia się między 
twórcami agitacyj i bezrozumuych manifestacyj, 
tendencja zmącenia winy wyłącznie na policję. By­
łoby to bardzo wygodnem wyjściem z fatalnego 
położenia, które owi agitatorowie sami ibie stwc 
rzyli. Rozpoczęte śledztwo wyj. śai całą rzecz i 
zdaniem naszem czekać należy na jego wynik, za­
nim .ję wyda sąd oBtateczny nie o stronie zasa­
dniczej sprawy, ais o szczegółach i epizodach. Tym­
czasem prezydent Jasiński zdając sprawę ze swo 
jego działania, przytoczył słowo powiedziane do 
niego przez prezydenta Bartmańskiego : „że co się 
stało, zostało wywołane przez tych, którzy czynny 
opór stawiali.® System zmacania całej winy na po­
licję w takich wypadkach, od dawna jest znany i 
często był praktykowany; znane są nam także de 
pntacje do władzy, znane projekta powstałe w Ra 
deie miejskiej lwowskiej, aby na przypadek śmierci 
a następnie pogrzebu jednej z rannych osób „poli­
cja lwowska nie utrzymywała porządku, gdyż mo­
głoby do nowych nieszczęść przyjść. Bezpieczeń 
stwo pnbliczne niechaj przy pomocy straży oehe

apelował do nlicy. „Z obecnych, piszą, których zł., ks. administrator w Niepołomicach 50 ct., N. 
formalnie łapano (!) aby zapchać salę, wieln nie . N. itnżąea 50 ct., ks. prob. z Kosocie 25 et., m 
podziela zerwania solidarności, ale nie ma jasnego' składki od parafian w W . 2 zł. 5 6 '/, et., s pierw* 
wyobrażenia o rzeczy, więc jakim chwalą p. Han-;szego odezytn prof. Frąckiewicza 18 zł. 60 et., u 
snera, :daje się im, że on istotnie coś ciekawego' drogiego odczyta tegoż profesora 8 zł. 30 et., s
powiedział i wielce patrjotycznego ł hołdują mu. j odczytu prof. Myjkowskiego 17 
Przy tem jednak mowa jego na uczcie niepodo- j czyta dr. Graczyńskiego 8 zł, 
bftłl się 8 słnlrt: >1*4 17n*f/»oVlfl(yn /n n n A iwi

Podajemy to co pisze Ceas, bez żadnego ko­
mentarza, ale z treści artykułu wyciągnie każdy 
ten jedeu tylko wniosek, że w Galicji patrjotami 
największymi i jedynymi są: Czas, Gazeta Lwow­
ska, i — „Milit&r-Polizei-Wachę.®

zł. 10 et., z ed- 
58 et., z odezytn 

doktra Kosińskiego (po odtrąceniu małej kwoty 
na zapomogę dla biednego nośnia) 5 zł. Za pośra 
dnictwem starostwa w Wadowicach otrzymałem naj­
pierw kwotę 4 zł. 60 et. jako datek urzędu paraf, 
w Inwatdzie w ilości 3 zł. 20 ct. i urzędu paraf, 
w Frydryehowicarh l zł. 40 c t .; następnie kwotę 
20 zł. 15 ct. jako datki ks. prob. u Chocznl wiło-

—  Janów , 19. listopada. Dnia 17. b. m. An­
toni Góral, stolarz tutejszy, żołnierz urlopowany,
wieczorom o godzinie ósmej wszedł do jednej z

i wypił wódki. Pomiędzy nim 
a żydem szynkarzem rasoręła się sprzeczka o 4 
centy, która skończyła się wyrzuceniem Górala.
Góral rozgniewany tem postępowaniem będąc na 
nlicy uderzył pięścią w okno i szybę wybił. Wte­
dy żydzi wybiegli z ssynkownł wciągnęli Górala 
do pokoju, położyli na ziemię i trzymając silnie za 
nogi i ręce, zaczęli go okładać kijami i kopać no­
gami po piersiach i brzuchu, lub chwyciwszy za 
włosy, podnosili głowę do góry i z wysokości rzn- 
e&li go o podłogę, a w koń u zawlekli go na po­
licję, gdzie go zamknięto. Mówią ] że pobity ma 
dwa żebra złamane, a całe piersi i głowa spu­
chnięte tak, że obawiają się czy żyć będzie. Po­
mimo tego, chociaż na drngi dzi ś była jego mat­
ka i prosiła aby go puszczono gdyż ch e go od­
wieźć do szpitalu, policja tego uczynić nie chciała, 
i Góral siedzi do dziś dnia r areszcie bez wszel 
kiej lekarskiej pomocy.

— Stanisławów. Dnia 26. b. m. urządza za­
rząd oddziała stanisławowskiego Towarzystwa pe­
dagogicznego wieczorek kn nezczenin pamięci nie­
śmiertelnego wieszcza naszego Adama Mickiewicza 
jako w wigilię 23. rocznicy jego skona z następu­
jącym programem: 1 Przemówienie wstępna. 2.
Odczyt: O poezji Mickiewicza pod względem na­
rodowym. 3. L Jesiondy L. Spohrer — (chór męz- 
ki). 4 Deklamacja: Farys. 5. Straż nad Wisłą Ja­
reckiego (chór męzki). Czysty dochód przeznaczony 
na pomnik dla Mickiewicza.

— Z pod Załoziec, 19. listopada, ( f  Michał 
Horwath) Dnia wczorajszego odprowadziliśmy do 
grobn zwłoki ś. p. Michała Horwatha, naczelnika 
sądn w Założcach, który w 64 roku życia 15. li­
stopada po krótkich cierpieniach przeniósł się do 
wieczności. Obrząd pogrzebowy odbył się z wszel­
ką okazałością przy współudziale księży obu obrząd­
ków miejscowych i zamiejscowych, urzędników są­
dowych, straży skarbowej, żandarmerji, obywatel­
stwa z okolicy i ich reprezentantów, mies czan zs- 
•lozi«eVich i bardzo wieln osób z różnych warstw 
społeczeństwa. Nawet izraelici nie nsunęli się od 
oddania zmarłemn ostatniej usługi, oblegając ko­
ściół parafialny w czasie odprawianego nabożeństwa 
i towarzysząc kondnktowi aż na cmentarz.

Udział obecnych przy pogrzebania zwłok ś. p. 
naczelnika był szczery ; na każdej twarzy wyczy­
tać można było żal głęboki i smutek po stracieij dobre^ « ^  
tego męża, który przeszło lat 19 przewodniczył 
sądowi w Założcneh a do czasn zaprowadzenia są­
dów powiatowych i organizacji starostw, był równo­
cześnie tamże i przełożonym władzy politycznej.
Na obndwn stanowiskach umiał ś. p. Michał

tukzej radni na swoją odpowiedzialność wezmą,' 
znane nawet owe petycje o „ukaranie winnych a 
usunięcie niedołężnych,® wszystko to jest znane z 
nmntnych i opłakanyeW wypadków, które oby nigdy 
nie zdołali ściągnąć (s  nasz kraj, lulzie bez su­
mienia a miłujący wyżej siebie niż sprawę; Zapo­
bieżenie podobnym rheczom, w razie danym, jest 

. . .  ,  . . .  . . .  łwiętym obowiązkiem'władzy; a ile razy ona g*
zawinił. I ten objaśnił i śr|jełai&, winna znaleźć poparcie n c z e i w y c h  ln-• t 1 • _• , • 1 1 . % > ■iivi iiiiłun u pouniuło u w H u i r r j w u  * “

omuarza o prawdzie rzeczywistej, gdyż me d 8 l  , p r a w d z l  y* [  p a t r j o t ó w .  Ale na 
mogliśmy się przedtem porozumieć. Wypuszczono , ^  . 'gt ^  fllHowanle wprowa.
mnie tedy, ale gdym zażądał zwrotu laski, któ d.enia w ruch aparatu, którego zastosowanie do 
n  mi policjanci odebrali byli okazało się, że e,nle , położenia i do wypadków mających 
laska wartości 3 gnid, zniknęła pomiędzy obroń- drobM rozmlar byłoby po pr0łta 4mi„ gznoialą.- 

■»•*»«■ Zostałem tedy poprostu okra- —  -  - - '  - ■ r -cami mienia, 
dziony.

„Wypadki „wowtfrle są bez znaczenia w przy­
szłości ; są przypadkowe, ale czy użycie owego 
wyżej określonego aparatu, posłnżyć może do uspo­
kojenia umysłów i utrwalenia chwilowo zakłócone

;Krenika miejscowa i zamiejscowa. ! £ £ & ;
Jm &} dnia 21. listopada.

ja w iła  się komisja policyjna, ale ordynujący le­
karz p. Gostyński nie pozwolił tej ostatniej roz­
pytywać chorych. . ! • B i u l e t y n y  z d r o w i a  p. G a m o l i ń s k i e -

0  okropnym fakcie donoszą nam dzisiaj. Na g 0> j)nia 21. b. m. Noc spokojna; dziś ciepłota 37, 
oddział obłąkanych do obserwacji przystawiono
w niedzielę urzędnika budownictwa, który w so­
botę szedł po żonę i dzieci na Chorążczyznę. Za­
skoczony przez pijanych policjantów i cięty w 
rękę, a zarazem zatrwożony losem swojej rodzi­
ny, dostał obłąkania i ciągle woła: „Gdzie mo­
je dzieci 1 pomordowali mi dzieci 1“

Otrzymujemy w tej mierze następujące ze

“ Pi“ H e S “? T i e ; - • ■ budowniczy tntejssy, 4is mocł 
lat liczący, ojciec pięciorga małoletnich dziatek, 
przy nlicy Kopernika pod 1. 10. zamieszkały, 
będąc świadkiem zajść sobotnych ulicznych 
Te Lwowie, oraz masakracji dokonywanej na

tętno 70, apetyt się pojawia; zdjęto opatrunek Liskow­
ski z rany i nałożono Świeży; stan rany bardzo po­
myślny; ropienia nie ma; szanse więc wyzdrowienia 
znacznie się zwiększyły. Dr. Sseparowice, dr. Jan­
da, dr. Cassino.

J * Jntro, w piątek, o godz. 5ej popołudniu odbę­
dzie się w sali ratuszowej drngi z kolei odczyt prof. 

, Abakanowicza: „O przeselaniu mowy ludzkiej zapo-

w
* Pierwsze wydanie mów Hansnera i Wolskiego 
dnin wczorajszym w zupełności zostało wyczer­

pane. Jest to pierwszy wypadek w tutejszym han- 
dln księgarskim, że w ciągu niespełna 4ch dni.

cych. Młodzież rozagitowana, spróbowawszy mani­
festacyj zasmakowaćby mogła w tym chlebie, a 
jeszcze bardziej może młodzież rzemieślnicza, jak 
szkolna. Dodajmy, że centralistyczne dzienniki wie­
deńskie, a mianowicie N. f r .  Presse rzuca gromy 
na władze lwowskie, z namiętnością która świad­
czy, że idzie jej przedewszystkiem o potępienie 
rządn miejscowego złażonego z krajowców i wy­
kazanie, że jest on „niedołężnym11 i że inny bar­
dziej zgodny z centralistycznemi wyobrażeniami, 
byłby i sprawiedliwszym i sprężystszym. Sapienti 
eat!

„Donoszą nam, że na uczcie dla p. Hansnera, 
która odbywała się podczas gdy na nlicy wyda­
rzyły się swe smutne zajścia, z posłów byli tylko 
pp. Skałkowski, Janko, Goldman i jeszcze jeden, 
którego wymienić nie umieją. Nie mogło być ina­
czej, na uczcie dla posłs, który od Koła poselskie

ś'.i 5 zł., od parafian w Zatorze 9 zł. 90 et., ad 
parafian w Barwatdcie 4 zł. 25 et. 1 od ks. prob. 
w Barwałdzie 1 zł. Za pośrednictwem tegoż «tari« 
stwa otrzymałem później kwotę 27 zł. 70 et, a to 
jako datki: od gminy Wieprz 10 sł., od gminy 
Łękawicy 3 zł. 30 ct., od urzędu paraf, w Bestwi­
nie 5 zł., od właścicieli Halinowa 3 zł. i od prze­
łożonego obszarn dworskiego w Bnczkowicach 6 zł. 
40 ct. Tą samą drogą otrzymałem od starostwa w 
Żywcu 2 zł. jako datek urzędu paraf, w Suchy, i 
?d starostwa w Myślenicach 2 zł., a nareszcie ad 
gmin Klecza górna i Barwatd 3 zł. 50 et., Z dat­
ków w Kasie oszczęlności złożonych wynosił pń* 
cent po koniec e:erwca r. b. 39 zł. 12 ct. S. p. 
radca dworn J. Lorert miał zapisać na rzecz bursy 
50 zł., dotąd jednak kwota ta doręeroną i uie 
została. Rada powiatowa w Wadowicach u osta- 
tniem pełnem posiedzenia uznała potrzebę założenia 
tn bnrsy, uchwalenie jednakże odpowiednej, zape­
wne znacznej kwoty, odroczvła do następnego pc 
siedzenia, ewentualnie do nadej‘ cia statutów, któib 
przed kilku miesiącami c. k. namiestnictwu do za­
twierdzenia przedłożone zostały.

Ks. Piotr Piętrzycie

—  K rak ów  18. listopada. W  sobotę odbył 
komitet uroczystości jubileuszowej J. I. Kraszew­
skiego posiedzenie. Uchwaleuo ostatecznie camówi ć 
wieniec srebrny wedłng rysunku przez podkomitet 
przedłożonego; wieniec ten będzie podarunkiem od 
Krakowa; miasto też nasze ma się złozyć na pi- 
krycie kosztów. Aby zaś jak najwięcej osób wzię­
ło ndział, postanowiono, iż najwyższa składka wy­
nosić może 1 złr. w. a. Co się tyczy miejsca i 
czasn obchodn jnbileuszowego nie jtBzcze nie za­
padło stanowczego. Istnieje wszelako zamiar od­
bycia nroczystości jubileuszowej J. I. Kraszewskie­
go w Krakowie w pierwszych dniach lipca 1879 r. 
w sali nowo odbudowanych Sukiennic.

—  D ziw n y  meteor znaleziono jak donosi je­
den z dzienników kalifornijskich Tenna Seniii el 
na puszczy Moharie. Znaleziony kawał żelaza wa­
ży fant jeden i ob« leczony jest powłoką złota, nic 
jest magnetyczny i opiera się działania najsilniej- 
azych kwasów. Powierzchnia jego ma gdzieniegdzie 
złom krystaliczny o barwie stalowej z połyskiem 
żółtym. Krnszec ten oparł się wszelkim uderzeniom 
i nie pękł. Gdyby można aliaż ten naśladować, 
mielibyśmy kompozycję najsilniejszą ze wszystkich 
znanych dotąd.

—  Kobiety moskiewskie obdarzone o/w a. 
Gonie1', Odeski donosi, że. podczas

! oddawania jeńców miewają miejsce w Sewastopola sce­
ny wzruszające. Pewna dama z Moża,ul a przybyła do 
' zarządu miejscowego, w którym uskutecznia się czyn­
ność oddawania jeńców, z prośbą, aby zatrzymano ja-

Na obndwn stanowiskach umiał *. P- zJe. | dnego Tnrka na jej benefis, gdyż bez niego żyć nie
dna* sobie prawdziwy szacunek i poszanowan a ^  J#j iąda J  J8talo gi Basdo* ć a po przeproVa. 
stron, był bowiem nadzwyczaj zacnym i pracowi- ^  włajci h fflI ia,ności radaść £  z 0̂  L
tym nr~iinikiem a sęlzią sprawiedliwym i sumień-! e ... ...u i .  J  j .
jym. Ś. p Michał Horwath pozostawił po sobie 
żal szczery w całym powiecie, albowiem jako zacny 
i prawy urzędnik umiał stanowisko swe z obo­
wiązkami obywatela krają pogodzić.

—  Jasło  W dnia 
degrało towarzystwo

17. listopada w niedzielę 0- 
amatorów „Emaneypowane® 

komedję w ć ch aktach przez Michała Bałnękiego 
na korzyść straży ogniowej ochotniczej jasielskiej. 
Przedstawienie wypadło pomyślnie, czysty dochód 
90 zł. t. a. do czego przyczyniły się szczególnie 
panie wyborną grą swoją, jakoteż i panowie, któ­
rzy byli ł; twi przyjąć role, za co wszystkim w 
ogóluości, a pani D. w szczególe wydział straży 
ogniowej ochotniczej składa niniejszem najczulsze 
podziękowania, oraz poleca się na przyszłość ła­
skawym względom.

—  W adow iee, 18. listopada. (Ciągdalszy skła­
dek na rzecz bnrsy dla uczniów gimnazjalnych w 
Wadowicach.) Rada powiatowa w Myślenicach ofia­
rowała 150 zł. w trzech rocznych ratach, z któ­
rych pierwsza w ilości 50 zł. jnż nadesłaną została 
Rada miejska w Zatorze 50 zł., ks. Kostka 20 zł., 
ks. kan. Opidowicz 13 zł,, p. S irliński właściciel 
dóbr i ks. kan. F-x z Marcyporę y po 10 zł., ks. 
prob. jnbilat Fifański 5 zł. 37 ct., dr. Graczyński 
prof. gimn., dr. Pietrzycki lek. pow., ks. kan. Fig- 
wer z Miklnszowic, ks. Marceli Korzeniowski ku­
stosz z Kalwarji Zebrzydowskiej, ks. kan. Miczek 
z Wilamowic, ks. Bukowski prob., ks. Bogier prob. 
z Kent i p. Mironowicz, aptekarz po 5 zł., p. Okaz 
prof. gimn. 2 zł. 30 ct., ks. kan. Knsionowicz l  
Gdowa 2 zł. 25 ct, ks. kan. Serscheń z Podgótza 
2 zł., ks. Bylica 2 zł., ks. A. Macha 1 zł. 90 ct 
pp. Michał Rak, J. Pawlica prof. gim, T. Z. prof. 
girn , J. Muaha, ks. N , ks N.. ks N. ks. N. po 1

nia faworyta byia tak wielką, że nie miała słów do­
syć na określenie swojego szczęścia. Inna dama gwał­
towni domagała się zatrzymania pewnego mncnłma- 
nina z oguistem spojrzeniem i bnjoym porostem, lecz 
okazało się, że ten ma już kilka żon, do których musi 
wracać. Zgłaszały się także osoby wiekiem poważniej­
sze z tego rodzaju prośbami, tóre zarsąd byłby u- 
względnił, gdyby nie kategoryczna odmowa Turków.

—  Olbrzym i przew rót w  chemii Członek 
akademii francuskiej, chemik Dumas, były mlnittei 
oświaty, przedstawił akademii umiejętności nowe od­
krycie angielskiego badacza Normana Lockyera, 
które zapowiada przeobrażenie chemii, fizyki i a- 
strenomii. Lockyer pracnje od trzech lat wnyjt- 
kiemi środkami nowoczesnego badania nad rożbir- 
rem spektrów słońca, gwiazd i rozmaitych dał 
których temperaturę sztucznie podwyższa. Praea 
te przekonały go, że ciała poczytywane dotąd za 
pierwiastki, jak kwaaoród, węglik, żelazo, srebro, 
złoto i t. d. są złożonemi z innych składników i 
dają się rozłożyć w odpowiednim stopnia gorąea. 
Zdaniem Leckyera kwasoród w dwóch różnych po­
staciach 1 w różnym stopnin gorąca jest jedyni 
podstawą materjl. Fizan i Frómy zapytali, czy zda­
nie to jest sprawdzone doświadczeniami, Dumas 
odpowiedział, że Lockyer chciał na teraz zawia 
domić tylko akademię nrzędowrie, jak daleko po- 
sunął swoje badania, a skończy vssy je, puprze 
swoje twierdzenia dowodami ni. doświadczenlacl 
opąrtemi.

— Z Petersburga piszą pod dnien. 7. listo­
pada : Uwaga ogólna zajętą tn była w ostatnich 
czasach toczącym się r sądzie okręgowym proce­
sem karnym, przeciw pani Gnłak-Artemowskoj i 
Bogdanowowl, obwinionym o oszustwo. Przede-

Kobieta SI siecią.
Studjum społeczno-ekonomiczne

skreślił 
Dr. Henryk „asieAskl.

1. S ło w o  w stępne.
vIntłium est virtutis — nctitia peccati.“

Setteca.

Przed kilkoma laty wszczął się był w spo­
łeczeństwie naszem ruch umysłowy dążący do: 
r e f o r m y  s p o ł e c z n e j  z a  p o ś r e d n i ­
c t w e m  e m a n c y p a c j i  k o b i e t .  Ruch ten 
nie objął powszechność.. jeno szerząc się po 
miastach udziela! się warstwom, które stojąc po 
nad poziomem klas nieoświeconych, w zwy­
kłem znaczeniu wykształconą warstwą społeczną 
zwiemy.

Ruch ten zajmował umysły tak mężczyzn 
jak kobiet, a podniesiony przez prasę perjody- 
czną przeniósł się na katedrę, a z tejże do bro­
szur i dzieł; lecz żadnego nie przyniósł rezul­
tatu d o d a t  ni  ego.

Miasta stołeczne widownią były najcięż­
szych zapa«ów; z otwartą walczono przyłbicą, 
a raczej bez tejże; na katedrach ujrzeliśmy 
czepki zam.ast biretów doktorskich i spódnice 
zamiast tog poważnych. Komitetów nawiązano 
bardz wiele, stowarzyszeń kilka, ba nawet kil­
kanaście —  jednem słowem ruch na wielką roz- 
poczęty skalę, zagrzał umysły, rozgorączkował 
Płeć piękną i... przycichł.

Społeczeństwo atoli nad zagadnieniem tem 
nieprzeszło do porządku dziennego, jeno ze-
tert zawiPszenie broni, które
lesttem szkodliwszem, ile że najsprzeczniejsze

prądy nurtujące potajemnie, podniecają gorącz­
kowy stan umysłów i wytwarzają s k r z y w i e ­
n i e  p o j ę ć ,  które zwalczać i prostować tem 
pilniej potrzeba, albowiem Każde spaczenie po 
jęć społecznych wywołuje jeśli nie przewrót, toć 
przynajmniej z a s t ó j  e k o n o m i c z n y ,  przy­
noszący nam i tak bardzo wycieńczonym, dzien­
nie prawie znaczną szkodę.

Już to Bogiem a prawdą każda reforma, ba, 
nawet każda chęć reformy, każdy projekt jało­
wy kosztuje nas dużo pracy i pieniędzy a małe 
nader przynosi korzyści. Jesteśmy w tem fatc.1- 
nem położeniu, iż będąc słabi sami w sobie, 
rozerwani, narażeni na wręcz przeciwne prądy 
od Wschodu i Zachodu, chwytamy na przemian 
raz tę drugi raz ową ostateczność, a bez wzglę­
du, iż nie wszystko dobre co obce, staramy się 
zastosowywać wszelkie pomysły i reformy do 
kraju własnego, który ani przygotowany ani 
zdolny strawić i w życie wcielić nowości —  
sparzywszy się nieraz —  o dwa kroki cofa się 
wstecz, zrobiwszy zaledwie jeden naprzód.

Lecz powiał d u c h  c z a s u  i począł się ruch 
umysłowy w kierunku reformy społecznej przez 
emancypację kobiet. Kto wzniecił ten pożar? 
Duch czasu! A kto go ugasi? Reforma! Snać 
atoli, że my nie znamy ni ducha czasu, ni też 
reformy, bo tak ak wzniecić nie umieliśmy po­
żaru, tak też i ugasić nie zdołaliśmy. I znów na 
rozstajnej stanęliLny drodze i pytamy sami sie­
bie: Ażali jest reforma? czy też jej niema? 
I nie wiemy i odpowiedzieć nie umiemy czy po­
wiał rzeczywiście duch czasu i czy stanęła re­
forma

Sprawa tak zwanej emancypacyj kobiet już 
przez to sam o, że dotyka większą połowę lu­
dności, nie da się ani przemilczeć ani też złożyć 
do aktów WydODyć ją należy przed forum pu­
bliczności, rozświecić i stanowczo o niej zawy­
rokować, pod grozą nadwerężenia, ba, nawet ru­

iny: rodziny, społeczeństwa i stosunków ekono­
micznych.

Na załatwienie jej gotowego nie mamy sza­
blonu, albowiem w aktach, w „priorach archi- 
wów“  nie znajduje się podobny nawet referat. 
Nie załatwimy takowej ani po francusku, ani po 
niemiecku, je*^ do polłbu, boć polskiem jesteś- 
ny jpołecżenstwem Której ti polskości nie 
zmażą z nas mimo całej usilności wraże dą­
żenia—  albowiem wytworzyły ,ą dziesięć wieków 
kultury, odrębność narodowa klimat i położenie 
jeograficzne.

Każdy ruch społeęzny ma pewne prawo; 
pewną podstawę za soba Na nieszczęście rzadko 
kiedy patrzymy się bez uprzedzenia na ta­
kowy, a przyczyną te p  zapatrywania jest czę­
stokroć ograniczony widokrąg pojęć naszych, lub 
uporczywość zwana konserwatyzmem Społeczeń­
stwo, złożone z indywiduów najróżniejszych od­
cieni, charakterów, pojęć saoro w jedną zbite 
falangę, reformy się domaga, musi być uardzo 
pokrzywdzonem, albowiem ludność z natury swej 
zachowawcza, o sprzecznych indywidualnych dą­
żeniach, tylko w razach nadzwyczajnych może 
się skupiać, bierność swą porzucać, i ryzykowe c 
to co posiada, aby niepewne odnieść korzyść’ .

Weźmy jako nąjskrajn;ejszy przykład świe­
żo przed cczyma nam stojącą k o m u n ę  p a ­
r y  z k ą. Rząd wersalski bez litości przytłumił 
ten ruch społeczny. Setk. zginęły pod gilotyną, 
tysiące zostały deportowane a dziesiątka tysię­
cy padły pod gradem kul lub pchnięciami ba­
gnetów. I rząd wersalski miał słuszność, bo tego 
wymagała racja stanu, potrzeba państwa; a pań­
stwo na narodzie oparte większą ma rację niżli 
luźne stronnictwa.

Lecz komuna ta miała c z ę ś c i o w o  słu­
szność. Ludzie nieznający tego ruchu, nie ma­
jący pojęcia o dążeniach z politowaniem wzru­
szać będą ramiony na powyższe fwierdzenie.

Politycy tuzinkowi, nie znający Francji, a z ten­
dencyjnie wykrzywionych wiadomości dzienni­
karskich nieprawdziwą mający wiadomość o tym 
ruchu, z ODurzeniem odczytają to zdanie. Mimo 
to powtarzamy że i komuna paryzks częściową 
miała słuszność. A dowodem tego najsilniejszym 
będzie ta okoliczność, iż z programu komuny 
paryżkiej, w piętnastu artykułach sformułowa­
nego —  jedynaście, powtarzamy jedynaście, 
każde państwo konstytucyjne bez narażenia ca­
łości swej i organizacji mogło przyjąć u pro­
gram reform i w życie wprowadzić. Co do po­
zostałych czterech punktów te powinny były 
być odrzucone.

Weźmy drugi skrajny przykład: program 
socjalistów. Jest to istotna ostateczność -— okrzy­
czana, oplwana i to taK dalece, że zaiste tylko 
w chwilową uzbrojeni odwagę, możemy z wszel­
kimi zastrzeżeniami z teoretycznego stanowiska 
orzekać: że i on’ częściową mają słuszność. 
Wszak z chrześciańskiej wychodząc zasady, nie 
mamj prawa nikomu odmówić . w a r u n k ó w  
i s t n i e n i a  n a  t y m  t u  p a d o l e  p ł a c z u "  
Więc część prog.amn socjalistycznego przyjmuje 
chrześeianizm nawet —  drugą zaś część może­
my odrzucić.

K a ż d y  r u c h  s o c j a l n y  j e s t  t a r g i e m  
o p r a w a  m o r a l n e  i _ m a t e r i a l n e .  Na 
światowem targowisku istnieje tak dobrze po­
daż i popyt, jak na jarmarku zbożowym. So- 
cialiści, komuniści, lihiliści, emancypantki, fe- 
deraliści, republika nie, deinoKraci i t. d. żądają, 
grożą, proszą, spiskują, rewoltują —  a rojaliści, 
absolutyści, konserwatyści, despoci, konstytu­
cjonalne i, centraliści: gilotynują, wieszają, od- 
mawiaią, wi }żą —  iednem słodem sprzeciwiają 
się środkan które zwą się legalnemi. Orzekać 
zaś o tyJi sporach ma ten tylko prawo, który 
jako sędzia jest niezawisłym, obeznanyn z spra­
wą, bezinteresownym i... nczciwyn — Sędzią

takim są ostatecznie d z i e j e i dlatego tei. każde 
stronnictwo w teraźniejszości, wobec współcze­
snych zda *ię mieć niesłuszność.

Je źli jednak chwilowo przynajmniej, zdo­
łalibyśmy odrzucić uprzedzenia rodowe, kastowe 
tudzież nawyezek naszych —  jeźLby wiado­
mości nasze zdołały objąć te częstokroć droKne 
przyczyny i potrzeby ruchów socjalnych —  je- 
źliby ostatecznie wiadomości nasze tak sięgały 
głęboko iż wobec każdego ruchn moglibyś ny 
z matematyczną niejako ścisłością wykazać 
bogd«’ ekonomiczne korzyści lub straty j>rądu 
powstałego —  toby istotnie, rzeczy i sprawy 
inny wzięły obrót, albowiem ni : powtarzalibyśmy 
za panią matką pacierz, nie pozwolilibyśmy so- 
bii zgubnych częstokroć narzucać zdań, jeno 
widząc w każdym ruchu socjalnym pewne upra­
wnienie, poczęlibyśmy go badać bez uprzedze­
nia i załatwilibyśmy sprawę wedle ducha czasu 
i potrzeb społeczeństwa.

„ R u c h  j e s t  z n a m i e n i e m  ż y c i  a —  a 
z a s t ó j  n i e c h y b n e  m k o n a n i e m /

Tak też ma się sprawa z „ e m a n c y p a ­
c j ą  k o b i e t . "  Jest to sprawa może nalważniej- 
sza, albowiem jak wyżej powiedziano, dotyka 
większej połowy ludności. Nie obawiajmy się 
jej, nic przechodźmy nad nią dc porządku dzien­
nego; raz poruszoną dyskutujmy tak długo, do- 
pokąd ostatecznie i ku wszechstronnemu nie za­
łatwimy zadowoleniu. Przejmijmy się tem prze­
konaniem, z dziejów wysnutem, że o prawa 
i obowiązki tak dobrze jak o towar targować 
siię n a l e ż y  i p r z y s t o i ;  że żądania są za­
wsze wygórowane; że przy słabym lub żadnym 
nopycie, a przy znacznej podaży ceny mocno 
spadają —  a podówczas nawet nąjkonserwa- 
tywniejsi dobiją trrgu, załatwią spór toczony ku 
zgodz.e powszechnej i spokój i dobrobyt wpro­
wadzą w rozgorączkowane i walką rozf te flgni- 
ska, domowe. (C. d. n.)



-j stkiem iu b i  już osobistość podsądnych wyró- 
lala i i ;  ze zwykłej przestępców falangi.

Fani Artemowskaja, młoda rozwddka, nastę­
pnie wdowa, zajmowała w aferaeh społeczeństwa 
naazego wybitne stanowisko. W wytwornie urzą­
dzonym apartamencie zbierał się wybór świata u- 
rsędowego. dwietlejszy książę Snwarów, rzeczywi­
sty radca tajny baron Toman, cały szereg drngo- 
rzędnych dygnitarzy przewijał się po jej salonach. 
Osobisty nrok jakim ezarowała wszystkich, w po- 
iąeseniu z tak wysokiemi stosunkami, służył Arte- 
mowskoj za narzędzie do najróżnorodniejszych ma- 
ehinacyj Jak to dokładnie skreślił w głosie swym 
prokurator ksiąię Urnsow, znany wam z wniosków 
w sprawie o zabójstwo Gir stowta, gabinet podsą- 
dncj była to kancelarjs .dwokata, pełnomocnika, nie 
prsysięgłego wprawdzie, ani patentowanego, lecz 
pokątnego, który jednak ogromem i doniosłością 
interesów górował nad wszystkimi przysięgłymi 
lab patentowymi współzawodnikami. Za pośrednic­
two w uzysk lin koncesji podsądna otrzymała
30.000 rabli, —  jednocześnie zawiera nmowę na 
kilkanaście tysięcy rabli tytnłem wynagrodzenia za 
starania w toczącej się w departamencie kasacyj­
nym sprawie, łnpi na 40.000 śyda za pośrednic­
two w wyjednaniu mn korzystnego podriadn, u- 
ezestniozy w norganizowanin upadłości niejakiego 
Łonginowa, który posiadając półtora rnbla całego 
kapitała, zbankrutował na miliony rabli! Upadłość 
Łoi (inuwa to w swoim rodzajn poemat osznstwa— 
jak mówi prokurator.

Zamach wymierzony był na jego ojca, zamo- 
śnego obywatela, któremn zaproponowano sknp 
wierzytelności w stosnnkn 10 kop. za rnbla. Pod­
sądna nie wyłożywszy grosza zaprodnkowała się 
do masy na kilkakroć sto tysięcy rabli! Najkomi- 
ezniejszy jest epizod z owym dydkiem z prowincji. 
Olśniony widokiem salonów, obecnością dygnitarzy 
obsypanych gwiazuami i tytułami, żyd zarzyna się, 
—  jak to mówią —  tępym nożem: kładzie 3000: 
mało —  dawaj więcej; kładzie drngie —  mało; 
wreszcie obawa o własną skórę, myśl o tych po­
tęgach, które mogą go zgnieść, zmiażdżyć, nnice- 
stwić, odejmuje mu przytomność, wyczerpał się do 
szeląga, wymiótł z siebie owe 40,000 rnbll i ociekł 
wyklinając w pień podriady, stosnnki, salony —  
wszystko i wszystkich.

W otoczenia pani Artemowskoj jedno z wyda­
tniejszych miejsc przypadło na ndiiał pana Pole­
woj, b. profesora nniwersyteta w Warszawie. Ten 
mąż niezłomny i w zasadach nienbłagany, takim 
go bowiem znaliśmy w Warszawie, zmiękł pod 
wpływem nrokn nadobnej pośredniczki. Oto co mó 
wi z tego powoda proknrator: „Późne wieczerze,
ezęste odwiedziny, lekkie nieporoznmienia, uspra­
wiedliwienia się, naiwne tłómaczenia, słowem da 
marivandage, wszystko razem wzięte olśniło czło' 
wieka uczonego". Zkądinąd p. Polewoj w ścisłych 
zostawał stosunkach z niejakim Pastachowem, ko­
losalnie bogatym, sentymentalnym a dobrodusznym 
mieszczaninem. Czterdziestoletni Pastuchów szu­
kał prawdziwej miłośii, ciążyły ma miliony, 
których potęga w jego nmyśle rzneała cień wątpli­
wości i podejrzenia na czystość i bezinteresowność 
wzbudzanych przezeń sentymentów. Pastuchów hoj 
nie wspierał p. Polewoja w ego wydawnictwach i 
pracach literackich, —  wedle zeznań, p. Polewoj 
otrzymał od Pastnchowa z górą 10.000 rnbli. U 
Polewoja nastąpiło poznanie w końca 1875 roka; 
Pastuchów znalazł... pasterkę. Grywał tedy z nią 
na fortepianie — był mnzykalny, —  bawił się w 
gry niewinne, czasami też w karty. Lecz ponie­
waż rachunek przedewszystkiem, poetyczny mie­
szczanin zaznaezył w swyckksiążeczkach przegrane. 
Pokazało się, że w ciąga niespełna roka przegrał 
1T „ńurnia* (gra w kuty będąca tntaj w zwycza­
ju), przegrał więc w owego „dnrnia" przeszło
170.000 rnbli. Podsumowanie przegranej nderzyło 
jak grom w serce Pastnchowa; stracił pieniądze, 
ufność, zdrowie i życie. Spadkiem podzielili się 
braeia. W trakcie postępowania działowego zgło 
sił się pełnomocnik p. Artemowskoj z wekslami 
wystawionemi jakoby aa jej zlecenie przez Pastu- 
chowa. Zeznania świadków, jakkolwiek przychylne 
dla podsądnej, nie -dolały osłabić doniosłości po- 
tąpiająeyeh wykryć p. Polejowa.

W tym ranie P- Polejow odzyskał eałą trze­
źwość i hu t ducha, w imię prawdy i sprawiedli­
wości gromił swój dawny ideał, przy tej sposobno- 
Żel zgromił własnego brata, któremn naiwny Pa­
stuchów dał do przechowania kilkadziesiąt tysięcy 
rnbli, lecz snkeesorowie nie odebrali wszystkiego. 
Opinia biegłych zaprzeczyła tożsamości pisma i poi 
pisów na wekslach. Były one dziełem współobwi- 
nionego Bogdanowa, członka Bady miejskiej, depn- 
tata ziemstwa, członka rady dobroczynności pnbli 
eznej itp.

Na zasadzie potępiającego orzeczenia przysię­
głych, podsądni skazani zostali na karę główną, 
mianowicie Bogdanow na lat 8, Artemowskaja na 
4'etnie roboty ciężkie w gnberniach syberyjskich.

—  Oświetlenie elektryczne. Dziennik Mew- 
Tork-Herald z d. 12. października podaje cieka­
we szczegóły o wynalazkn Edisona dotyczącym 
oświetlenia elektrycznego. Otóż wynalazcy tele- 
Isnu powiodło się rozwiązać zadanie, jakie dłngie 
iata zajmowało fizyków, t. j. sposób rozczepiania 
światła elektrycznego. Dzięki jego endownemn wy­
nalazkowi otrzymuje się światło łagodne, jasne, 
przyjemne dla oka, przytem spokojn i jednostajne 
a zuazem o trzecią część tańsze od gazowego. 
Wynalazca zamierza próbę swojego wynalazku zro­
bić w N. Yorkn. En temn mają być drnty prze­
prowadzone przez rnry gazowe. Lekkie pociśnie- 
ile sprężyny n przyrządu wystarczy do zaświece 
..a jakoteż i do zagaszenir światła. Płomienie 
będą o mocy 15 świec.________ . . ______________

— D ziw otw ór człow ieczy. Do Sanu do­
noszą o przyjścia na świat d. 22. października b. 
r. w Radoszycach, sąsiedniej wiosce Łupkowa, na­
stępującego dziwotworu ludzkiego. Potwór przed­
stawia z przodu dwoje zrośniętych dzieci w kształ­
cie fignr, malowanych na zwyczajnych kartach do 
gry, t. j. każde z nich ma oddzielną główkę, piersi 
i rączki, lecz wspólny posiadających brznszek. 
Główki ich są zatem przeciwległe sobie, czyli źe 
główka jednego znajduje się w miejsca gdzie winny 
być kończyny nóżek drugiego. W pośrodku zaś 
tylnej strony potwora widzimy nieforemną wy­
pukłość powstałą przez dwie nieprawidłowe mie­
dnice, — następnie dwie normalnie rozwinięte nóżki 
jednego w pionowym do ciała kierunku, z przeciwnej 
zaś ich strony jest tylko jedna nóżka, mająca dwie 
nieprawidłowo zrośnięte stopy o dziesięcin pa­
luszkach. Potwór ten płci żeńskiej dosyć rozwija 
się szybko, gdyż obecnie niemożna go już kąpać 
w pierwotnej wanience i ma obecnie 48 centime- 
trów długości. Życie dwojga tych dzieci tak fizy­
czne, jak i moralne, zdaje się być całkiem od sie­
bie niezawisłem. I tak gdy jedno naprzykład spl, 
to drngie płacze lnb się bawi. W  kąpieli są bar­
dzo zadowolone, a rączki i nóżki w ciągłym są 
mchu. Jedno z nich chore obecnie na nieżyt 
oskrzelowy, z powodn czego pokaszluje i prędzej 
oddecha, podczas gdy stan ten wcale tieoddzia- 
ływa na dobre zdrowie drugiego.

Gos'P o S a r s t a o i

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne

—  Nakładem księgarni Wł. Bełzy wyszły nie­
dawno dwa dziełka, które szczerze polecamy na­
szym czytelnikom. Jeden z nich nosi tytnł „W ie­
czory starego żołnierza", autorem jego zaś jest E. 
Berzewiczy, znany dobrze z „Wspomnień podporu­
cznika*, wydanych zeszłego rokn. „ Wieczory“ skła­
dają się z 4 rozdziałów, osnutych na opowiadaniu 
Seweryna Ostaszewskiego, (Bitwa pod Uchaniami i 
bitwa pod Lipskiem) Antoniego Szuszkiewicza i Jn- 
liana Lesiewicza. Wszystko to opisane z njmnjącą 
prostotą i szczerością miłe na czytelnikn czyni wra­
żenie, a gorąca miłość ojczyzny, jaka przebija z 
tych kart podnosi serce. Szczególnie zajmująca i 
rozrzewniająca jest opowieść J. Lesiewicza, który 
brał ndział w powstanin na Litwie 1863 r. a pó­
źniej czas dłngi ukrywać się musiał przed okiem 
zbirów moskiewskich. Edycja bardzo piękna, ozdo­
biona portretami E. Berzewiczego i Se w. Ostaszew­
skiego pochlebnie świadczy o staranności wydaw­
nictwa.

Drngiem dziełkiem są Józefy Treterowej „Wra­
żenia z podróży na Wschód." Sam tytnł świadczy 
o treści. Jest to istotnie jeno opis wrażeń zaczer­
pniętych w podróży do Egiptu i Ziemi Świętej, skre­
ślony językiem poprawnym. Niektóre opisy nawet 
dość malownicze dobre dają wyobrażenie o natnrze 
orjentu, obyczajach i charakterze ludów, a całość 
napisana gładko i potoczyście dajo się z przyje­
mnością 1 zajęciem czytać do końca. Zajęcie to 
wzrasta jeszcze co chwila, gdy się znajdzie wzmian­
kę o rodakach przebywających na Wschodzie, którą 
w księdze tej co chwila się spotyka.

— W sierpnia b. r. wyszła w Paryżn w prze- 
pysznem wydanin książka w 16, która nosi tytuł 
„Która"? kartka z wspomnień paryzkich. Jest to 
gawęda J. S. Chamca, znanego jnż z poprzednich 
prac sweich, a zwłaszcza ze zbiorku wierszy wy­
danych, również w Paryżu 1875 r. p. t. „Czem 
chata bogata", poety. Gawęda „Która?" odznacza 
się łatwą formą i uczciwą tendencją, a pomimo 
zbyt częstych zboczeń, które zanadto tehną kaza­
niem, czyta się z przyjemnością i zajęeiem. Są w 
niej ustępy bardzo piękne, ale język wiele pozo­
stawia do życzenia. Niektóre wyrazy i zwroty są 
w polakiem wprost niemożliwe, a częste używanie 
skróconego by, w formie „byleb" i t. p. jest mocno 
rażąes.

—  Rodzina głośnego malarza Jarosława Czer­
niaka, darowała towarzyatwn naukowemu („Umio- 
leeka biesieda"), obraz olejny tego artysty „Swadż- 
ba na Czarnej górze*. Ponieważ ostatni obraz Czer­
niaka nie został dokończony, słusznie więc wdzię­
czność należy się rodzinie za dar ten ostatniej 
pracy rodzinnemn miasta Pradze. A że towarzystwa 
adało się sprowadzić także nieznany dotąd praża­
nom wielki obraz Czermaka „Pasterz] słowiański z 
psem*, nrządzoną więc będzie wystawa obrazów, 
szkiców i fotografij Czermaka jakie się tylko w 
Pradze znąjdą.

—  J e r z y  D a n i c z i c z  znakomity lingwista, 
autor wielu gruntownych prac w zakresie filologii 
słowiańskiej, obecnie zajęty jest pracą nad monu­
mentalnym słownikiem języka serbsko-chorwackie­
go, który wychodzi staraniem i kosztem akademii 
zagrzebskiej. Daniczicz Serb rodem jest członkiem 
tejże akademii, a zarazem profesorem w uniwersy­
tecie belgradzkim, bawi obecnie za pozwoleniem 
księcia Milana w Zagrzebia, aby dopełnić wielkie­
go swego zadania. Materjały do tego słownika 
akademia zbierała jnż od pewnego czasn, ostate- 
cznem ich uporządkowaniem, dopełnieniem i zreda­
gowaniem zajął się prof. Daniczicz. Mikloszic, któ­
ry oceniał pierwszy próbny zeszyt, oddaje wielkie 
pochwały słownikowi i stawia go na równi ze sła­
wnym słownikiem języka niemieckiego braci Grim­
mów. Pisma czasowe chorwackie, witając z zapa­
łem nowe to dzieło, nieomieszkały przytem po­
trącić kwestji jedności narodowej Serbów i Kroa- 
tów, której najlepszym dowodem i podstawą jest 
jedność języka.

LWÓW d. 20.listopada. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu (biegłego tygodnia, 

l (Bez opłaty akcyzowej.)
j (Korzee pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr.,
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kuknrudzy 82 Klgr., pro-a 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

1 Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 7'—  
do 8*50 zł.

Żyto 100 kilogramów od 4'80 do 5*25 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5'— do 6*25 zł.

! Owies 100 klgr. od 4'—  do 5’25 zł.
I Hreczka 100 klgr. od — •— do — •— zł.
{ Kukurudza 100 klgr. od 3*80 do 6'—  zł.

Proso 100 klgr. od — •— do — •—  zł. 
i Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram
od 4‘—  do 7’50 zł.

] Soczewica 100 klgr. od —•—  do — ■— zł.
i Fasola 100 klgr. od 6*75 do 8'10 zł.

Bobik 100 klgr. od —•—  do — •— zł.
Wyka 100 klgr. od 3-75 do 4 20 zł.
Na s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 28—46 zł.
Tymotka 100 klg. od 141— do 15*—  zł.
Anyż 100 klgr. od — •—  do — •—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 20-—  do 3i*—  zł.
Kminek 100 klgr od 28*— do 30'— zł.
Na s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 

9 50 do 12 —  zł.
Rzepak letni 100 klgr. oi 9‘—  do 10 25 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr.od— *— do — zł.

, Rzepik letni 100 klgr. od — *— do — *—  zł.
Lnianka 9*— do 10 — zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 9 25 do 11*—  zł.
Nasienie konop. 100 klgr. od 8*—  do 8*25 zł.
Len 100 klgr. surowy od '— *—  do — *— zł., 

czesany — •— do — *— zł.
Chmiel 100 klgr. oa — *— do — *— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — *— do —•— zł. 

słomiany od —*—  do — *— zł.
Spirytns za 10.000 litrów proce* it od 29 50 

do 32-— zł., na listopad, maj do 29*25 zł.
W ied eń  dnia 18. listop, Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2015 
sztuk, średnio-ciężkich węgierskich 1327, ciężkich 
bagonów 1206 ; razem 4548.

i Galicyjskie płacono 28 do 36 złr., średnio 
ciężkie węgierskie 34 do 36 złr., ciężkie bagony 35 

1 do 38 złr. za 100 kilo żywej wagi.
I Wilhelm Amirowicz,

Caffe - Stierboeck.
i W ied eń  18. listopada. Na dzisiejszy targ do­
stawiono galicyjskich i bukowińskich wołów, toż sa­
mo bandelvieh 1582 ręgie ikich 1418, niemiec­
kich 218; z kontnmacji zameldowano 1044; ra 
zem 4262 sztnk., targ był bardzo mdły.

Płacono za galicyjskie i bukowińskie woły sta- 
jenne 57.—  do 58 zł., paszowe galicyjskie woły 
48'—  do 52.— , węgierskie staj >nne 52.50 do 58.50 
złr., paszowe — . — do — , —  zł., niemieckie 

1 — .— do — .— . złr. 100 kilo.; przy ostatka po- 
. mimo targ był o 3 złr. na 100 kilo taniej jak 
przeszłego tygodnia, to jeszcze cena spadła i do 

j 150 zostało nierozsprzedanyoh. 
j Zameldowanych z kontnmacji była jedna par-
: tja stajennych wołów mołdawskich po 54 złr. a 
! jedna partja bessarabskich ma być bardzo dobrą 
po 54 złr.

Krzysztofowie* & Schols.

na wielką skalę zorganizowanej tajnej policji 
moskiewskiej, której zadaniem jest z jednej stro­
ny śledzić reprezentantów innych mocarstw, z 
drugiej zawiązywać spiski i sprzysiężenia.

. 1 MOIM.
Z Pesztu 20. listopada telegrafują do Czasi: 

Ponieważ w dk^egacjach nie byłoby właściwem 
interpelować względem praw wewnętrznych, 
gdyż ministerjum austrjackie nie jest tam repre­
zentowane, udał się prezes klubu polskiego dr. 
Grocholski listownie do prezesa gabinetu ks. 
Auersperga, przedstawiając zaniepokojenie dele 
gatów polskich zajściami we Lwowie, żaląc się. 
na brutalne i niewłaściwe postępowanie organów 
policji lwowskiej, i żądając względów dla mło­
dzieży Bzkolnej, którą chcą wydalić.

Jeżeli to prawda, natenczas widzimy już o- 
woce zbawiennej emulacji pomiędzy większością 
a mniejszością delegacji. Zeszłego roku byliby 
zamilczeli na śmierć wszystko, jak np. zamil­
czeli fakta szkód transportowych na kolejach 
galicyjskich z powodu przewozu „sucharów* mo­
skiewskich — jak zamilczeli szpiegostwo Osten- 
Sackena itp.

Na dzisiaj oczenwanem jest w głównej 
kwaterze angielskiej w Peszewarze odpowiedź 
^zir Alego na ultimatum angielskie. Po nadej- 

,ściu jej, powinno się areszcie pokazać, co 
Anglicy uczynić zamierzają, w razie odrzucenia 

,ich warunków. Dzienniki angielskie tymczasem 
przebąkują o postanowieniu gabinetu ogranicze­
nia akcji militarnej do stałego zajęcia Kwety i 
Dżelalabadu. Anglia tedy zrzekłaby się pochodu 

: do Kabulu, nie idzie jednak za tern, ażeby zre 
dukowanie zadania, nie pociągnęło za sobą woj- 

: D7i gdyż emir zapewne i wymienionych punktów 
; dobrowolnie zająć nie pozwoli. Wedłng TurTte- 
stańskich Wiadomości, na czele poselstwa mo- 

jskiewskiego w Kabulu, po wyjeździe jenerała 
I Stoletowa, stanął jenerał Resgonow. Poselstwo 

tńęc, wbrew doniesieniom dzienników angiel­
skich, ciągle jeszcze w Afganistanie przebywa.

Dany Telegrapn aonos., że policja turecka 
wpadła na trop istniejącej w Konstantynopolu i

iI

W iodeń  19. listopada.
Fnwss&eher P&ś- 

rtwa (ss 108 i t . )
Uuty anstr. w banita. fe pro.

„ tr srebr. 6 „ 
1889 eałe losy (m. k.) 

g 1839 */. losu „ „ . . 
tpo260slr. w.a.żpsr. 

«o „ 100 „ „ » „
■*2 ibco „ 100 „ „ . .

1884 „ 100 s . . .
rży ust. asm. 190 » c

(«■ tiota; 4 pwt . . .
Obfigfcida indaau&isą*

a n o  «it.;
BalioyjitkJft.....................
BakowińG ii . . .  .
Jkus publiczne poiyaakt
Węgtan&i nati ałotn W p: »;■

100 słi. w. a ..................
Węgierskie poŁ kol. 120 *4

4 procentowa . . . .  
Węgi v soi. p-. 100 *ł». . 

u iks posya&is. kol po A -.i.
Akcje b&st iowe. 

Anglo-sastej. po 200 *1.120 . 
Boaemirod. Aet. Gos. 200 sir. 
Zakład kredytowy dla k&ndln 

pnemyi i . .
ikłsd kred. węgi 200 ałr. 
jwetł eekont nlJazo-aastr.

po 400 słr......................
ftsiueo-sn*tjJaoki•> [w- MKl sfis. 
If* wł»(-»ęgi*wka*i.. 800 Ot. 
'-Suri ki^sakk^ « 8 *  A .

płacą | iąda. 
słr. w. a.

6146 
62 66 

88 6 -  

339 -  
106 50 
112 40 
12160 
141 - 
189 50 
7190

88 26 
79 60

84 60

100 40 
82 26

100

23020
.160

780 —

6160 
62 80 

837 - 
38r 
107- 
11280 
122 -  
14160 
140- 
72 10

8 4 -  
80 60

84 66
10030 
82 76

10025

230 40 
211 76
786-

G&Utt. fessdc Ak feasfiłw I jwwsłs.
m  iii ■ . . . .

St Ww kred. *Soss. 
t-SOOcSr. . . . .  

Santa SEiSSi.-węg, 5'ofi00słr. 
UuioataokpolOuslr. ■ . .
Yeraiuiibans po 100 słr. . . 

iol L pow. po 140 sto. 
rlM9śiU Bitsknnb W100 

ib. w. a. • • • • • •
Akcje koM .

Albraełite po 200 x{.\ . ■ • 
Alfttldtaier) po 200 ttb 
Dtdnatnutefcloi „ „ „ .
Elżbiety „ „ w.k. . 
.|T(Hdymndiip6h:oenej po 1000

ab. m. k........................
Frauois&ka Jós. po 200 *1. w. s. 
Kolei gal. Karo<4Lndw. po 200

ab. m.k.........................
iiw n. Ciot. Judu po 200 tl. 
&mwta-Ssl#Bk8 (iKnitmda.)

poSrOsib.'.................
Arate. pd»u. tuih. [10 300 ?,!. ar.

» „ lit. B. po 800 Ki. iw.
Stóilulfa poSOOair.srobr. . . 
Sittćs&iogred. po 200 tŁ w.s. u. 
StaataeiMntńuin Gi)SMllacb*fi 

200 sb. w. e. . » . . . 
Bfldbafca po 200 ab. arebr. . 
Tramway wind. po 200 sfcr. .
Wggkmlto-galieyjska (Łnpfe.)

po 200 sb.......................
Węgier, pdłnoen. wsohodt. 

200 ib. srebr..................
W jgier. wwsib. (OetbO poiHOO «ł. 
Węeiei,. Mckedw- (wjwik.) tm

płacą | iąa~. 
sb. w. a.

790 — 
68

101

10680

116 25
16026

202S — 
130 —
236 — 
123 76

11126
4426

^17- 
.17 —

264- 
6 -  

16 -

113 _

792 -  
6826

102 -

10620

26 60 
116 76
16076

2027
130 60
286 60 
12426

11160 
46 — 

117 76
107 51'
264 6' 
69 50 

16760
83

11350

108 60 108 76

Akeja pfjsńatyaiiewc.
wdnw. Tuw, ans&r. po SOU sb. 

„ K «ia<S. jrj 100 titt.
„ Saałyfc nta,pnl00s}r.
L i s t y  s a s t a w  aa 

(za 100 xł.)
Bodenored. sllg. Sstcr. 4pr. sr.

.  spłM-wSfilatSpr.wa. 
Gal. Tow. kred. siom. 4 pr. w. a.

Galia.luauklilpot 6  pret. w. ił,  
„ Zikł. kr. włość. 6 pr „ 

To wara. kred. tcJejekin 6 pret. 
Bank auttr.-węg. m. k. 4 p?. 

a a „ 9 .1 .1  ,
Obligacje pierw ss#M w » 

kol. z& 100 zł.)
Albrechta po 300 sb. 6 pret.

ioo sb..................... ; .
AifiKdalrji'; po 200 sb. 5 pret.

M.ebi. w. a......................
OiwsskK z 800 sb. bpi. ar. w. s. 
EłżUiciy po 6 pr. sr. w. & . .

„ em. 1862 6 pret. . .
„ em. 1870 fi „ . .
,  osa. 18726 „ . .

Ferdynanda jh55. 8 pret. n>. k.
» „ 4 „ w. a.
b » 5 „ srebr. 

Gil K. L. 800 zir 6 pr. sr. w. a. 
a ILem. 6 pret. . ;
„ i r  ora. Ii 1300 .
u 17. oia.» SCO U. 6 pr.

l  X .
,-ij ...i-. • **44, asafes, w. u.

płacą | żąda.
słr. w. a.

.0 — 
93 60 
79 50 
8526 
90 — 
8 9 -  
90 —

9890

67 25

7660

110 60 
94 —

8(60 
9076 
89 60

9910

67 76

9276 
91 — 
8160 
89 26 

10176

108 — 
100 26 
91 76 
96 76

76 75

XI. ..r,. i8ę/r 
500 -Ar. ł ,wef- w. iv

'..Wi.rf.OiijTO. Jaa. III.** .12* 
iiCO ab. 6 » .  w.«. 

p m  W Csac. Jńss. IV. era. 187-t 
800 «b. 5 prot. srebr. n. \ 

tóndolfa po800 sb. w. n ; pr«t.
*rebr. w. a . ..................

Eudolfk ud, 1869 pa 800 sb. fi

Jłiet. srebr. w. ił . . .  
olf* era. 1878 po 80o a  * 
?r< .orebK-w i. . . . 

iłisduiiogrodskM aa 900 ab.
4 pret...........................
P&piwy loteryjne 

(sztuka).
Nakład kredytowy dla handlu

i pnem yśin...................
po 40 sb. m. k. . . .

2tigIevioh po 10 sb. m, k. . . 
Krn&owaks po SC sb. . . . 
P*Iiiy po 40 zb. ra. h. . . , 
Bndoila po 10 eb. ci. k. .
Ku. Salm po 40 sb. m. łr. .
St. Genois po 40 s ca. te. 
Stsuolshurowska (pożyos! ) jA

80 sb. w. n.......................
Waldstoin po 20 sb. ra. k. 
Wlndisehgiiżte po 20 słr. m. t.

(Ditwiay SMaesi«c*a®.)
Bnrlia 100 raark. . . . . 
Frankfurt 100raark . . . 
Rstnbnrg Ift) raark . . 
L»Ddpu 100 fwot

lyfr i«eakó«* . . .

płaa. 
słr. i

żąda 
. a.

7925
7 0 -  
66  -  

76 76 
72 76 
7260 

64 76

162- 
8 76 

14 
14 75 
27 50 
14 
E9 76 
34 90
19 60 
82 76 
29 60

66 95 
56 96 
66 96 

116 20 
46 36

79 75 

70 60 
66 25 

76 25 
7 3 -  
7 3 -  
6 6 -

16260 
296" 
1460 
16 26 
2775 
14 60 
4026 
3610
2060 
23 
30

6710 
67 10 
6710 

11690 
46 66

Korespondent Debaiów w swojem sprawo­
zdania o rozprawie adresowej pisze z Pesztu d. 
14. listopada między innemi co następuje: Naj­
świetniejszą ze wszystkich mów, była Beotyego, 
który należy do rzędu największych mówców w 
sejmie węgierskim, i może iść o iepsze z pierw­
szymi koryfeuszami francuskimi i angielskimi. 
(Pomijamy tu pewien ustęp, którym nacechował 
moralną wartość traktatu berlińskiego ze wzglę­
dów na nasze stosnnki prasowe; p. r.)... Jeili 
okkupacja, powiada mówca, nie wiedzie do an- 
neksji, to jest ona niedorzeczną; a jeśli nas do 
tego prowadzi, to jest występną. Przychodzi w 
dalszym ciągu do konkluzji, że kiedy już tam 
jesteśmy, trzeba tam pozostać, lecz tylko na 
czas ograniczony, t. j. aż do uspokojenia pro- 
wincyj tureckich. Będzie to zadanie niepożytecz- 
ne, lecz przynajmniej zaszczytne.*

Co do pobytu hr. Szuwaiowa w Peszcie, 
sądzi korespondent, iż może zapewnić, że misja 
dyplomaty nie była tak pokojowa, jak to usi­
łują wmówić. Między innemi, przedstawił on 
hr. Andrassemu, że będzie to dla wojska mo­
skiewskiego rzeczą niemożliwą w terminie przez 
traktat oznaczonym Rumelię i Bułgarję opuścić. 
A co riemniej pewnem jest, że hr. Andrassy s 
licznemi wyrzutami co do polityki moskiewskiej 
wystąpił.

Zdaje się, że hr. Andrassy aż do przybycia 
Szuwaiowa z daniem wyjaśnień delegacji' się 
wstrzymywał.

W  sprawie rokowań pomiędzy rządem nie­
mieckim a Watykanem, otrzymuje Kolmsche Ztg. 
od swego korespondenta wiadomość, że kardynał 
Nina pracuje obecnie nad memorjałeuu dotyczą­
cym porozumienia co do opróżnionych biskupstw 
w Prusach, nie przesądzając o ych stolicach 
biskupich i probostwach, które opróżnione zo­
stały na drodze prawodawczej. Korespondent 
Koln. Ztg. nie wątpi przytem bynajmniej o tern, 
że uregulowanie tej Bprawy na wielkie napotka 
trudności. Berliński Tagblatt otrzymuje depeszę 
z Rzymu, wedle której od czasu powrotu p. 
Keudella do Rzymu rokowania szybszym postę­
pują krokiem i niebawem spodziewać się należy 
zakończenia ich korzystnego dlaobudwóch stron, 
a mianowicie co się tyczy opróżnionych stolic 
biskupich. Uregulowanie tej sprawy ma służyć 
za podstawę do dalszych rokowań, które bez 

na życzenia frakcji centrum,

M iędzy aresztowanymi w Neapolu znaj­
duje się niejaki Ciccarese który w <ftień 
przybycia króla mówić miał, iż dziś w ieczór 
lub jutro będziemy mieć rejencję.

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 21. listopada 1878N O R I A
Opera w 3ch aktach W. Belliniego. 

_________ Kapelmistrz p. Henryk Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieezftr.

J n t r o , 22. listopada b. r.
Podróż pana Perichon.

Przyjecłiu ii dnia 21. lUopada 1878. 
EOT2IL ZORŻi, : F. hr. Potnlicki z Glinian. 

P. Banmgarten, jenerał z Petersburga. Dr. Stani­
sław Iskrzycki z Sanoka. M. Bardecki z Podhorca. 
A. Gałczyński z Polski. K. Jankowski z Bosocho* 
wacie. H. Szeliski z Płnchowa.

HOTEL LANGA: J. Faltin z Żółkwi. Kościekl 
z Żółkwi. W. Żelazowski z Tarnowa. B. Birnbaum 
z Wiednia. H. Reichhold z Wiednia. E. Sntter z 
Wiednia.

FOTSL ANG1P1SKI: W. Arczyński z Kró­
lestwa. J. Kosecki z Król twa. P. Lanc z Sopn- 
szyna. A. Udrycki z Kostów. K. Wysocki z Osto- 
bnrza. A. Dobrzański z Jass. F. Zawałkiewicz z 
Tarnopola.

HOTEL KUHNA R.. Piotrowski z Kyszkowic. 
L. Pohorecki z Nahorc K. Gostyński z Pragi. 
St. Boss z Żółtańt .

HOTEL LAZARUSA : L. Zardecki z Wołynia. 
W. Kopestyń«M z W«U.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ied eń  20. listopada 1878. 

gedz. 2 min. 20. południa.
Węgier, kred. 210.50Losy kredytowe 161.75. 

Akcje fran.-aust. — .— . 
Unionsbank 67.75. 
Nordbahn 201.75 
Kolej AlfSld. 115.50 
Kolej Lw.-czer. 123.25 
Eudolfsbaha 116.75. 
Węg. obi. p. w zł. 65.—. 
Losy z r. 1864 14125. 
Yerkehrsbank 100.25. 
Węg renta w zł. 84 20. 
Bankyerein 105.50względu na życzenia trakcji centrum, prowa-, 

dzone będą dalej w Berlinie przez papieskiego Rosyjski rubel pap. 1.141/, 
nuncjusza. węg. Ostbahn. — .

Usposobieme: słabe 
W iedeń d. 21. listopada,

mglo-anstr. 99. 
Kolej Kar. Lud. 234 50 
Kolej Połudn. 69.— 
Kolej Elżbiety 160.— 
Węg. Nordostb. 112 50 
Wied. commu. 89.75 
Galie, indemniz. 83 25 
Kolej Siedm. 107.— 
Losy tureckie 21.70 
Kolej Państw. 253.—  
Losy węgier 82.—  
Marki niemieckie 57.65 
Węg. galic. kolej — .—

Wiedeń 20. listopada. Dziennik wojsk . . .r ,  godzina 10 mimt 40 przed południem
, , . _ . . .  . .Akcje kredytowe 229.40 Anglo - Łnśtrjacki# 100.—
b. m. do jenerała F ilipowicza, w którym  Łolei Kar. Lud. 234.75
rozporządzeń ogłasza list cesarski

, w k tó ry m ‘ g;0iei Kar. Lud. 234.75 Kolej Południowa — .—
cesarz zatwierdza wniosek rozwiązania k o - ; Union ibank 68 50 Napoleoader 9,33—
mendy 2. armii i na własną prośbę je n e ra -<Rusa Banknaen 1.13'/a Usposobienie: silne,
ła , wyrażając mu zasłużone dzięki i najzu-j B erlin  u. 20. listopada,,
pełrn ej™  asnaaie, przenosi go na a n ih ow s-jlM> 394 .--
ną dla mego posadę komenderującego w r05fflbardeB 121. —  Galizier . . . io i.40  
Pradze. Następnie mianował cesarz księcia łum&mer . . 34.80 Oasterr, Banknot. 173.40
W irtembergskiego głównodowodzącym i sze -j Usposobienie: małe.
fem rządu krajowego w Bośnii i H ercego -; K a s a  g a U s . T o w .  k r e d y t o w e g o ,
winie, a bar. Jovanowicza jego zastępcą. j Kupuje. Sprzedaje,

Budapeszt 20. listopada. Posiedzenie Listy stotewne oprówt kit-
-  *  — - -  • r ~ - - - - -J paków 100 sir. po, iusty oprt-ts ks

ponów 100 svr. po 80 60
Lwów di 21 listopada 1878.

85 25 85 75di 1 egacji przędliitawskiej. G r o c h o l s k i  
tow. wnoszą następującą interpelację dc ń .n -jK 
drassego: „N ie  wchodząc na teraz w o c e - j
nienie traktatu berlińskiogo, ani też, czy [
tenże jest w stanie trwale zabezpieczyć in -! 
teresa Austrji, i pow ołując się na słowa
mowy tronowej, że rząd obstawać będzie za*
wszechstronnem wykonaniem traktatu b e r - ;D0 0 ^  4 M rmil0

osobowy), o gods. 4 minut 99 po południu

B i 25-

P o e l ą g l  k o l e j o w e .
O d c h o i i f  s e  L w o w a  1 

P o d łn C  s e g a r u  lw o w w k le g o .
ie 11 min. 83 pnod półnooi

lińskiego —  zapytujemy: czy nieoposzcza-j
nie Bułgaiji i Rumunii przez wojska mos-*DO pcSw ^łoczysk: r. Podzmnoz.): o godt. 11 m so 
kiewskie, i pragnienie Moskwy odroczenia wieesór (pociąg osobowy); o god*. l i  u. 4? w p«.
go aż do stanowczego zawarcia pokoju z ^  S^dwóloczysK: (c gWwnego dworc]
Turcją, tudziez czy organizacja wojska Z ; min. 67 rano, (pooisg pospieszny); O god
moskiewskich żołnierzy i oficerów, zamiast! jriwsór (pod§g osobowy): o ?od». 12 inin. 86 
, .  . . .  . . . . .  J , . ’ ,  . łudmo (poeiąg mięcsjny).
bułgarskiej milicji narodowej, — odpowia- DO CZBRNIOWIEC: o godzinie 7. minut 6 rano (po-
dają warunkom traktatu, i jakie jest pod “ 96 pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieoz^ (po-
tym względem zaoatrywame rzgda wapól-j J g  50 * ®>-

DO 8 TANI SŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 8 rsno 
(pociąg nr. 1).

[ irehodzą de Lwowa i

ros): o god. 5 
?oaz. 11 min. 4 

po-

n eg o?“
Budapeszt 20. listopada. Posiedzenie]

Izby posłów; dalszy ciąg rozprawy adreso- z  KKAKOWA: o godzzinie’ 6. minnt 42 rsno (pociąg po- 
. v i  i. • •Z. -  j , .  1 spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy):Wej. Zabrał głos minister sprawiedliwości,! , godz. ll  m.28 prsodpołndoiem (pociąg raiaczsnyl

n  l  i _  J l  7. PnTYWnF.nr.yYSK'. fn . liw n r ... W, 0 ^ 4 , ™ _________ 2 1 '
wej. Łaoraf gfOS minister sprawieuuwosci, i godz. li  m.28 przódp<rfadaiem (pociąg mięs
Pauler, i w długiej, oklaskami przerywanej . z  p o d w o ł o c zy sk : (n# dworzeo w Podzamcza): o go-

, . °  .  j dżinie 3 minnt 82. rano (pociąg osobowy): o godz Imowie brom ie .polity* rządowej przeciw j m, 29 po południa (poi^%g mi§ssauy).
zaczepko! '^ p  ^jycji, oświadczył się za pro- Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
jekteu1’Adresowym większości komisyjnej. | o11 “ :.8, o  god*.

Konstantynopol d. 19. listopada. W 
skutek ciągłego wzmagania się powstania w
Macedonii- seraskierat nakazał telegraficznie 
komendantowi III. korpasa w Monasterze, 
bezzwłocznie rozpocząć energiczne operacje 
przeciw powstańcom.

Bukareszt d. 20. listopada. Nowomia- 
nowany poseł włoski, baron Fava de Sei-

2 win. 63 rano (pociąg osobowy) o godz. 8 m. 69 
po południu (pociąg mieszany).

Z CZERN10WIEC: o godzinie 10 minnt. 16. wtsezór (po­
ciąg pospiezsny); o godz. 4. m. 6. rano (pociąg mif- 
gzany); a godz. S m. 10. popołudnia (pociąg mieszany 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie S. m. 96 
wioezór(pooiąg n(r. 2.)

N A D E S Ł A N E .
Oddaj eześć, koma się należy! Byłem nieroz-

uwierzytelniających dopóty me doręczać, do- ‘ nakazu rnmacji w myśl §. 11. nstawy z 16. liato-
póki nie otrzyma Od rz^du rumuńskiego for ■ ] pada 1858, zrobiłem kontrakt z innymi dzierżaw-
malnego zaoewnienia co do emancypacji ży- { cami na lat trzy od i. listopada 1878 począwazj;
,J5W r atoli dotychczasowi dzierżawcy nadążyli zanfania

* rr . , , - i i *  ' ■  3  ;mego i nie nstapili z karczem w dnia 31. paździer-Zastępca poselstwa angielskiego oswiaó • ^  r> b< jako ogtatnim lch dBierźawy aptynł ga.
czy ł r ^dowi m u  skiomu, Ź8 j6go i l m u -1 mym narazili mię na wielkie straty, z powoda nie-
siałby nad zawarciem nowej konwencji mię 
dzy Rumunią a Moskwą nietylko ubolewać, 
lecz zarazem uważać się w prawie, nieinte- 
resować się odtąd Rumuuią i pozostawić ją 
jej losowi.

Berlin 20. listopada. „Prov.-Corresp.“ 
omawiając zamach na króla Humberta, 
wypowiada, że wobec na całą Europę roz­
przestrzenionej sieci tajnych związków re­
wolucyjnych mns się ustalić przekonanie, 
że tylko jasno świadomem, silnem wsDół- 
działaniem wszystkich na gruncie teraźniej­
szego porządku społecznego stojących sił, 
łącznie ze silnemi zdecydowanemi rządami, 
mężna dalszemn szerzeniu się zła zapobiedz.

(Tylko w jednej cssgsci wczorajszego numeru 
wadrukone.).

Rzym 20. listopada. Cairoli jeszcze nie 
opuścił łóżka i zapewne nie opuści przed 
dwoma lub trzema dniami. Sprawca zama­
chu, Passamente, twierdzi ciągle, u  niema 
żadnego współwinnego. Odpowiada on z 
wielkim cynizmem.

dotrzymania kontraktu nowym dzierżaweom. Jedy­
ny ratnnek pozostał mi w szybkiem przeprowadze­
nia zwykłego procesu, który w świetnym e. k. są­
dzie powiatowym miejsko *delegacyjnym w Kołomyi 
wytoczyłem z wątłą nadzieją spiesznego uzyskania 
wyrokn, gdyż jak powszechnie wiadomo, sąd ten 
czynnościami nad siły obarczony od 1. sierpnia r. b. 
14 wsi z ościennych powiatów do swego przydzie­
lonych otrzymał. Jakąż czcią i wdzięcznością mu­
szę być przejęty dla tego sądu, a względnie dla 
przezacnego kierownika jego, gdy na podstawie po­
zwów z 7. listopada b. r. (gdyż dwa wytaczać 
musiałem) już pod dniem 14. listopada b, r. otrzy­
małem stanowcze pomyślne wyroki i to nie w za- 
oczność lecz po przeprowadzenia zupełnych roz­
praw, w których nciekano się do rozmaitych wy- 
biegów kn przewleczenin rozpraw. W  siedmiu te­
dy dniach zadekretowano pozwy, doręczono je na 
czas, przeprowadzono znpełne rozprawy, zawyroko­
wano i doręczono wyroki!!!

Cześć ci więc przezacny sędzio i obyś ku ehlu- 
bie naszego sądownictwa i kn dobru powszechnemu 
mnogich miał naśladowców! 1!

Zamuliiee dnia 17. listopada 1878.
Izaak Kosiński, 

właściciel większej posiadłości.
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W Y Ł Ą C Z N Y  I N A JW IĘ K SZY  SKŁAD

Zegarmistrzowski
i Jubilersko -  złotniczy

pod firnłąi

lOabroisMLWeiel!
we Lwowie ul. Halicka Nr. 17. 

[dawnie] W. Psnther] 
poleca sie z wielkim wyborem 
najnowszych towarów,, po cenach 

umiarkowanych.
[Na żądanie cenniki franco.]

4009 1 ?looaoooo
JABŁKA

t y r o l s k i e  d e s e r o w e  po 8, 10, 13,
15 i 20 ct. sztuka, krajowe, itołowe i ku­

chenne po 12, 20 i 24 ct. kilogram.

WINOGRONA
feslawskie zasuszane po 80 ct. kilo 
węgisrskio „ „ 68 ct. kilo
hiszpańskie duże zasuszane złr. 1.60 kilo 
i różne i n n e  o w o c e ,  świeże i suszone 

poleca handel
S ł .  M a r k i e w i c z a ,

w Rynku 1. 42. 3679

Ekspedytor i praktykant
znajdą natychmiastowe umieszczenie przy 
poczcie w Lużanach. 4011 1—3

Maszynista
e g z a m i n o w a n y .

Monter do parowych maszyn, tokarz me­
talu, poszukuje miejsca. Adres; Mawynista 
w domu Wgo pnDa Fokta — ulica Kalic­
ka w S t a n i s ł a w o w i e .  4012 1—2

Krople amerykańskie
E L IK SIR  od  bolu  zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy. 
Łatwość użycia i natychmiastowy sku­

tek, oto cechy uwydatuiające kropla po 
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól­
nione zostały na kilku wystawach świa­
towych pierwszemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier­
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawio w całym świacie.

Ceny są stale, na flaszoczkach wyra­
żono, kupować jc  można po cenio: pu­
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. E l i i  ir  flakoi 
po zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ct.

_ . . . , SKŁAD główny we LWOWIE w apt.
Suknie wszelkiego rodzaju podług »>']',Pruci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku 
nowszych żuruali fra euzkicli natychiniastjtnd/.ieź w Sądowej Wiszni w apt. T. Pa 
wykonane bywają za bardzo przystępnąiję<A*e£0> w Brzeżanach w apt. B. Dębić 
cenę— oraz udziela s ie^0' w

n a u k ą  k r o j u
według metody p. F. Góralskiego

ul. Słaszyca Nr. 3.
T e o d o r a  § c h a f t e k .

Podziękowanie
■Wielmożnemu P. konsylisrzowi K r a j ­

n i *  Nie mogąc Ci, Wielmożny Panie, w in­
ny sposób podziękować za trudy, bezinte 
resowną, prawdziwie ojcowską pieezolowi 
tość i staranność około prawie umierają­
cego dziecięcia naszego; prosimy byś ra- 
zacny męiu, choć tych kilka słów przyjął 
od pocieszonych rodziców. Oby cię naj­
wyższy w długie lata przy izerstwem za­
chował .zdrowiu, i obyCi na każdym kroku 
takie uciechy przygotowywał, jaką ty nam 
wielmożny Panie uzdrowianlem dziecięcia 
naszego sprawiłeś.

Józef i Kamilla Wolańscy.

Ważne dla dam!!!

Chodorowio w ap ■ J. Sironera

A g r o n o m
z wielkim doświadczeniem i postę­
pową wiedzą wydobycia najwyż­
szej intraty z dóbr, poszukuje po­
sady Administratora lub rządcy. 
Adres: J. W . p. rst. T arn obrzeg .

4010 i -  8

| Apteka pod Gwiazdą 
| Piotra Mikolascha I

w e  L w o w i e  *
w utrzymuje na składzie w oddziela
H osobnym 8636 6 - ?

1 Dooiowe apteczki
|  h o m e o p a t y c z n e

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja -  
kotei sprowadzane z CSthen i Lan- 
gensalsa; oraz wydaje tak ie po- 

^  jedyneze środki homeopatyczne.

Medal zasiągi cawystawie krajowej 
we Lwowie 1877 r.

Krople od bolu zębów 
K 1 e  n i  a . 111  i  n

wynalazku 3 06

Janalhnatowicza
magistra farmacji

Lwów, ulica Kopernika l. 3. 
K l e m a n t i n  nspakaja w jednej 
chwili najgwałtowniejszy ból zębów, 
niepozostawiająe po sobie żadnych 
złych Dastępstw. Cena wraz z prze- 
p sem użycia 5 > ct., z przesyłką 60 c

B i u r o 3937 3
Juljl Witoszyńsfeiej

rynek 1. 28 we Lwowie, ma do postręcza- 
nia: n a u c z y c ie lk i z francuzkim, nie­
mieckim, polskim językiem i z muzyką, z 
najLpszcnii rekomendacjami, również 
n a u c z y c i e l k i  f r a n c u s k i e ,  boty 
rodowite Francuzki, Niemki i Polki z ehlu- 
bnemi świadectwami zaraz do umieszczenia

Zwracamy uwagę publiczności na 
nowe dzieło

D r. A U T . B E R G E R A

ich rozpoznawanie i iposób leczenia, 
popu’aruia dla użytku rodziców, opie- 
iunów i zakładów opracowana. Za wzglę­
dów na grasującą u nas słabość zasłu­
guj* na najszerszt rozpowszechnienie.

Cena 50 ct., oprawna 70 ct. prze­
syłka pod opaską 15 ct. 5706 4 —6

KSIĘGAKNIA POI,TKA
Lwów, 1. 14 plac Halicki.

Zmiana pomieszkania.
Dentysta J. WEISS

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, że jego

dentystyczne Atelier
znajduje się od października 187S 
p r z y  u l .  i g i  o ć s k i e j  1. O.
dawniej Jezniekiej. , 3841 13—?

_L H a n d e l  z a ł o ż o n y  w  r .  1 7 8 9 .

Choroby a y f l l l t  y e s n e  czyli we 
neryczne, tak świeżo 

w powstałe jakoteż zanie­
dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgnbae skutki sa­
mogwałtu n. p, osłabienie nerwowe, u- 
pływ nasienia, impoteneję, poozątki snohot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i

me-

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą zię używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody niyoia w 
polskim języku. W  Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin 24. Wymagać należy aby 
pigułki Cauyaina znajdowały się w pud- 
teczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby ua każdej pigułce znaj 
dował się napis Caucain. 3426 7—V 

W Paryża p. Behaut, me St. Quentiu N. 25, 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidek, 
p. K .  M i k o l a s c h a  i Z .  Biletera  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Tran-
czyńakic-go i W. Redyka; 
w apt. tir. 
apt. Pi M.

a pp. J. 
w P o z n ;a n i u

Minkiewicza; w B r o d a c h  w 
Iżnlkii i Franzosa.

podstawie ścisłych 
licznych doświadczeń podług najpewniej­
szej w żadnym kiernnku nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją, specjalista chorób syfilityoz- 
nyeh i skórnych, praktyczny loksrz n 
dycyny, chirurgii i akuszerji

J A N  K U R P I E ! ,
przy nłiey Sobieskiego nr. 12. w domn p. 
Bałutowaklogo we Lw owie, ordynnje od 
9. do 12. przed i od 2. doń. po południu 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze­
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małyoh 
miastach 1 wsiach prawie niemożebnoj) 
założyć powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sponób. iż adrc 
sat najmniejszemu podejrzeniu uledi 
niemoże. 8741 65 -100

Kaftaniki zdrowia
w wielkim wyborze poleca

Karol Gruchol
we Lwowie Rynek 35.

b a w e ł n i a n e  lekkie kaftaniki 1 zł. 
grubsze zł. 2 do zł. 2.40, klatko­
we zł. 1 80 2.40. 

w e ł n i a n e  kaftaniki białe złr. 8, 
8.60. 4 zł., czerwone 4 do 5 zł., 
jedwabne za inrOwego jedwabiu 
zł. 8 do 10.

Dla dam wyszywane białe i 
ozerwone złr. 3, 4 1 5.

OIF~ Kaftaniki aą. w trzech 
wielkościach. Prey obstalupku trzeba 
wymieniać: mały, średni albo duży, 
podłng wielkości nitaDawia eię ceny.

Koszule flanelowe
sł. 4 do 5. 

S k arp etk i, pończochy
wełniane drutowej roboty.

Karol Gruchol.
3873 5 - 6

transport «©*

Płtófii, stołowa
Bielizny gotowej męzkiej i damskiej 

Chustek, ręczników, pończoch i skarpetek, 
N c h l r t l  n y ó i r  ł  p e r  k a l l

OTRZYMAŁ HANDEL

Fryder. Schubutha i Syna
L W Ó W , R Y S E K  45.

3G82 5 G

H andel założony w r . 1789.

KAWŚ, WJKJKB, 
IIKRBATA, KUM,

najlepsza i najtańsze bezsprzecznie tylko u

W i l h e l m a  ADAMA we Lwowie
8404 7 -  'i
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C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w© Lwowie

wydaje

kasowe

Z a k  ł a d  b e d n a r s k i
i pracownia różnych wyrobów z drzewa

W ROZDOLE
poleca wyroby bednarskie do młynów i gorzeli jako i naczynia drobne ku­
chenne s doborowego drzewa. Poleca także w y ro b y  *  p ie rw sze j k r a -  
ja w e j to k a r n i o w a ln e j. Zakłd przyjmuje zamówienia na wazelkiego 
rodzaju wyroby z drzewa, także roboty galanteryjne, rzeźbiarski* i dowolnemi 
napisami wyrytemi w drzewie i takowe poleca na p re zen ta  św ią te czn e  
Zamówienia wykonuje spiesznie i odarła takowe pocztą lab koleją odpowie­
dnio do wagi przedmiotu. D y r e k to r e m  w arsta tó w  jest pan F ilip  
S to lle  pierwszorzędny majster tokarski zo Lwowa, który się odznaeza do­
brym gustem i znakomitem wykończeniem wyrobów. — W końcu poleca za­
kład o w a ln y  o p raw ę rogów jelenich lab sarnich jako najodpowiedniej­
szą osadę tychże. — Wyroby powyższego zakładu sprzedają: Wny pan Leon 
Bratkowski wo Lwowie, p. Mioliał Zbudowaki w Mikołajowie, pp. Lichicki *  
Kosterkiewic* w Stryju i pp. Czerni & Szydłowski w Rozdole. Wkrótce o- 
trzyma takowe także p. Teofil Moczarski w Przemyślu którzy to panowie 
przyjmują także zamówienia. 8999 1—6

• • • • • • • • • • • • •

Asygnaty
lyne którą leczy 
kach na kuP 
Lwowie w

w Kr£t o wio Tram

•  • • •  • • • • • • • • •
Szpryco wanie 
h y g i e n i c z n e  

niezawodnej 
skuteczności za­
pobiegające je-

nych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
w Paryżu u p. J. Forrć, aptekarza 102 ulica RIchelien; we 
Krzyżanowskiego [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Rucke 
“  kiego i Redyka, w Czerniowcach Golichowskiego. 8426

4 1!,

5 J|

proc. piatue w 30 dni po wypowiedzeniu go^ Scheringa Esencja zpepsiny
77 77 HO ^ lnlvn nn łauwianlal wadlno77

’ 7.2 77 77 77
Wszystkie 6procentowe asygnaty kasowe, znaj­

dujące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy 
od 20. kwietnia 1878 r. tylko po 5V*°/o 1 90dnio-
wem wypowiedzeniem. 

q  Lwów 16. stycznia 1878.
0 3 7 3 4  7 - ?  D y r e k c j a .
Q  (Przedruk nie będzie opłacony).

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o *

R a it o r  w y m ia n y
e. It. u p rzy w . ga lic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

ped wtir mikami najprzystępniejszemu

L I S T K  h i p o t e c z n e ,
Ittóre według prawa z dnia 1. lipca, 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i naj w, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być uiyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- { 
wych, na kaucja służbowe i wadja — są w tymłs kantorze do nabycia.

w  Wszystkie polecania s prowincji wykonują się bezwłoctnia
po kursis dziennym, baz doliczania prowizji. £788 1 9 - ?

(p ły n  n a  tra w ie n ie ) według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a liu m  i dr. H a g e r  naj- 

sknteczniejszy środek pomiędzy wszyBtkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
leży na to baczyć, że flaszki o p a trz o n e  s ą  m a r k a  o ch ro n n a  
jedynej fabryki

E. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 21. 1

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
i w apt. ZYGMUNTA RUCKERA.

C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  * 5  c e n t ó w  3691 2 - ?

D r .  J F r y d .  J L e n g i t a

balsam brzostow
4 zajmuje wskutek wybornego skutku i dobroci pierwsze miej- 

k  * sce między wszystkiemu ś r o d k a m i piękności i uznanym 
M  jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności te spra­

wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 
ilu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro- 

Części cery posmarowana tą
roślinną emalią piękności

' nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu z najpię­
kniejszą gładkością i delikatnością. Po każdorazowem uży-

dzo wiele 
skórnych
wyrzutów, --------------  - . ,

f  i  l. p. Prócz tego cera nabrała .
•  białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery,
•  wuje nawet do późnego wieku.
R  | A  gjoik z opisem użyeia kosztuje 1  z ł r .  SU .
•  Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Rnckera, apteka pod srebrnem
•  orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego apt. Główny
•  skład rozsyłko wy dla Austryi-Węgier utrzymuje W. Henn w Wieduiu.

Podziękowanie.
Dotknięty dnia 22 października b. r. 

pożarem, który pochłonął moją tegorocz­
ną krestencję, widzę się być spowodowa­
nym ek. uprzyw. anstr. Towarzyst. nbez-1' 
pieczeń od ignia „Donau“ a szczególnie 
jencralnemu ajentowi W. p. Jakowetz 
Czerniowcach tudzież głównemu ajento 
p. Ab. Neider w Kołomyi, za wyświadczo­
ną gorliwość przy zrealizowania poniesionej 
szkody i wypłaceniu zabezpieczonej sumy 
4500 zł. wynurzyć moje serdeczne podzię­
kowanie polecając wzmiankowane Towarzy­
stwo wszystkim pauow właścicielem dóbr 
i Panom Dzierżawcom. 4001 1— 1
Simakowce nad Prutem d. 11 listop. 1878.

Moses Alt er, 
dzierżawca.

‘B f iŁ
Z powodu zupełnego zwinięcia chowu 

koni w H o ro d e n c e  o glasza się sprze­
daż z wolnej ręki całej stadniny składającej 
sie z 400:) 1 6

60 klaczy matek 
22 pięcio letnich |
35 cztero „ | koni i klaczy
87 trzy „ (
41 dwu „ j 
85 jednorocznych

Matki przeważnie źrebne po rządowym 
ogierze Dahoman 8, reszta zaś koni włas 
nego chowu po ogierach : Dahoman 3, Per 
kun, .Tohn Buli, i Dżelfi Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do H o r o  
denki każdodziennie ze stacji kolejowej 
K o ł o m y j a .

Na dotycząee zapytania odpowiada 
odwrotnie

Z a rzą d  d ó b r  H o r o d e n k a .

Leśniczy
kawaler, lat 26, egzaminowany poszukuje 
odpowiedniej posady. Adres: W .  K .  w 
Koliajowie, poczta plac Bernadyóski 1. 2 
u p. Oiemierskiego we Lwowie 3986 2 - 8

N A K E A D E M I. Z W IĄ Z K O W E J  D R U K A R N I we L W O W I E
wyazedł z druku Y

i ^ R i O K  1 8 2 0 ^ 3 8
ILUSTROWANY KALENDARZ 

powszechny gospodarski i Informacyjny,
Prócz rubryk świątecznych i astronomicznych czarco i czerwono dru­

kowanych, zawiera ten Kalendarz cenne artykuły z gospodarstwa, hygieny, 
historii naturalnej, także obfitą i dohorową część beletrystyczną, informa­
cyjną i wszystkie zmiany zaszłe w ostatnim czasie co do przydzielenia miej­
scowości do innych starostw i urzędów pocztowych jakoteż właścicieli ta­
bularnych w Galicji i Bukowinie.

E g z e m p la r z  k a le n d a rz u  k o a ztn je  5 0  c t ., tu z in  4  z ł .
Do nabycia w I. Z w i ą z k o w e j  d r u k a r n i  (w  hotelu z o rz a ) i we 

w szystkich k sięgarniach.______

SKOROWIDZ GALICJI I BUKOWINY z mapą tych krajów.
zestawiony na podstawie źródeł urzędowych -przez Hipolita Stnpuickiego , 
uzupełniony dodatkiem zawierającym zmiany zaszłe do ostatniego czasu co, 
do przydzielenia miejscowości do innych starostw i urzędów pocztowych- 
iakoteż właścicieli tabularnych. Cena całego egzemplar.-a 1 zł 60 ct., sa­
mego dodatku 20 ct. Do nabycia w I. ZW IĄZKOW EJ DRUKARNI (w  ho­
telu Zorżaj i we wszystkich księgarniach. 400 . 2  - 6

N i e p r z e m a k a l n e

menżykowe
kapuzą z przedniego sukna (Lo- 

den) łub z materji wełnianej (Lo- 
den), koloru naturalnego, brunat­

nego lub siwego.
Lekki płaszcz na deszcz 7 złr. 
Płaszcz do podróży lub polowa­

nia 10 zł. 50 ct.
Ciepły menżyków (burka) 16 złr. 
Taki sam z najlepszej materji 20 zł.

do 22 zł.
Damskie paletofy lub meniykowe 

12 do 20 zł. eleganckie i do stanu. 
Wszelkie gatunki burki lub 

materji tego rodzaju policzają się 
na metry lub w dowolnych ubio­
rach gotowych, najtaniej i wysyłają 
się za zaliczeniem. 3944 5 - 8

Johann Gimzberg,
Tuchwaarenhandlung w G r a z , Styrja.

? a s i y l b i  K r y n i c k i e .
Z treści stałych składników szciawy krynickiej wyrabiam w formie okrągłych 

cukierków Pastylki (podobnie jsk Bilin, Ems, Yicliy,) któro według zasad praez 
komisję baln ologiczuą byłego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podanych tak 
ze względu na własności lecznicze, jak i na smak przyjemny, bardzo korzystnie się 
odznaczają. Woda krynicka jako środek wzmacniający przeważnie skła la się i wa­
pna i żelaza i słusznie znajduje zastosowanie; l w długotrwałym nieżycie żołądka 
lub jelit, osobliwie gdy wspomuione eierpienia z chroniczną biegunką są połączone. 
2 W katarze pęcherza moczowego lub nerek. 3. W postaciach choroby angielskiej u 
d ikei skrofulicznych. 4. W drażliwośoi nerwowej z uiedokrewnoś.ią lub błędnicą wy- 
stopującej. Ponieważ składniki stałe, wodzie krynickiej właściwo, w pastylkach jako 
dwuwęglany się zachowują, przeto użytek tychże pastylek w wyżej nadmienionych 
wypadkach wskazanym bywa?

Pastylki Krynickie dostać można: We LWOWIE u pp, apt Mikolaseh i Ła­
zowski w Wiedniu na składzie wód mineralnych p. dr Weil W ldprettmarkt Nr. 6. 
u p. Raab Lugek apt. pod „czarnym niedźwiedziem* i u p. Mattoni et Wille, »  
Pradze u p. Fr. Khumerle, w Warszawie u pp. apt. dr. Heinricha, K. Lilpopa i H. 
Kucharzewskiego, w Odessie u M. Kestnera, w Kijowie u p. G. Seidla, w Żytomie­
rzu u p. C. Marcińczyka, w Berdyczowie u p PaBÓrkowskiego. w Elisabethgorodzie 
u p. E. Goldberga, w Poznaniu u p apt. dr. Mańkiewicza, w Krakowie u p. J. Wen- 
tzla, w Czerniowcach u p. Krzyżanowskiego, w Czortkowie a p. L. Nosss, w Brzeska 
u p' Janoszka. Jedno pudełko odpowiada ilości 6 kilo wody mineralnej.

4003 1 -1 2  H .  H l t r i b i t t ,  a p t e k a r z  w  K r y n i c y .

Znakomite powodzenie

M o l l a  p r o s z k i  a s e i c l l i c l i i © .

J e d y n ie  p ra w d ziw e , jeżeli na każdem pudełku znajduje się na ety­
kiecie orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. W skutek wyroków sądowyoh skon­
statowano powtórnie fałszowanie mojej firmy i marki ochronnej ; ostrzegam przeto 
Publiczność przed kupnem tyeh falsyfikatów, które wystawione jest na okpiszostwo.

( j e n a  a p i e M ę t o w a n e g a  j u d e ł k a  o r y g l n .  1 z ł .  w .  a .  __
Prawdziwe eprzedają znakiem 'Z oznaczone firmy.

25 78

Mączka ryżowa
przygotowana a Bizmutesi 

dla tego to działa szczęśliwie na Bkórę 
n łe d o s tr z e io n a  p rz y sta je  da  

ę l a t a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

OH. F A Y
Magazyn Perfum w Paryżu 

9. na ulley de la  P aix , 9.
Dostać mołna w magazynach gałanter. 

pp. Kamila Str7,yiowskiegi\ Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek, K. 
Mikolascha we Lwowie, w Czerniowcah w 
aptece T . Golichowskiego.

Gdzie się zwyHe wygrywa!
u Mindus & Marienthal

Ta nasza dewiza sprawdziła się 
częstokroć, z tego powodu polecamy 
takową przy nowo rozpocząć się ma- 
jącem z a g w a r a n t o w a n e m  przez 
p a ń s t w o

275 losowaniu pienięźnem.
Przypadająca do wylosowania kw o­

ta wynosi t i e d m  m i l i o n ó w  
7 9 1 5 .8 0 0  m  a  r  k , podzielona na 
wygrane ewentualnie 376.000, 250.000,
125.000, 60.00"', 60.000, 50.000, 40.000,
36.000, 3 po 30.000, 26.000, 5 po 
20 000, 6 po 15.000 itd.

Urzędowe losy oryginalne 
cały los 3 zł. 60 et., pół losu 1 zł. 75 e. 
ćwierć losu 88 et wysyłamy za na­
desłaniem gotówki, a po ciągnieniu 
natychmiast listy ciągnienia i wygra­
ne pieniądze.

Zlaeenia przyjmuje najdalej do 
30. l i s t o p a d a .

Kantor bankowy i wymiany
H l n d n a  A  M a r i e n t h a l ,

w H a m b u r g n .

W
o

ó d k a  frA nO R ska i  gó l. Najpewniejszy środek domowy dla 
cierpiącej ludzkości na wszjrstkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabośoi; do użyeia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny 

rany, ua owrzodzenia skirowo, zapalenie ócz , sparaliżowania 1 zranie­
nia wszelkiego rodzaju i t. p.

W e IlasBltacli wraz z  praeplseM  mźTcła 60 ct. a. w._____
Prawdziwo do nabycia a firm znakiem zaznaczonych.

l e j  t r a n o w y  % w ą t r o b y  d o r s z * ,  sporządzony prze* M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ton tian jest jedynym, który z pomię: 
dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów le­
czniczych się przydaje.

Cena flaezkl wraz % przepisem  ożycia  i  złr. a. w. 
Prawdziwe surzedaia znakiem * naznaczone firmy:

mówcach, [x*] Ig. Śchairch, [xj O. Alth apt., (x f* j J. Golichowski apt., w Hor 
browiiu [it"''] N. Grotowska ap., w Drohobyczu (x*j Józdf A.leiiewicz ap., [x*J L. 
Dobrzeniecki, apt., w Glinianach r**1 * Hołr.. >* (inra.ham.nrn. irl K. Bo-

[ i  j JOZCI aiouonu,. ap., i* j
Hełm, ap. w Garahomora jx] K  Bo-

t. [*J, w L im anow e [x] Ant- Miilier apt., w L\tku 
Snczu [ if* ]  W. Filipek apt., [xf*] Kośterkiewicza 
H łł.3rol Laur, W Fodgórzu [xj S. Schlewnger, w 

-  £d. MackaDf 
odoly, apt., w

h

F. Gajdeczka, [*] £d. MachaDki,
'óz. Hi' . . .

w Storoljfńcu [x f»] 0. Chal-

w Rsettmoie 
Stanisławo tcw

A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt.
[xf*] R. Barański, w Nowym t 
spadt., w Nowym Targu [xt]
Frzemuślu [if*J F. Nahlik, [f*

Bchaitter ot Co., w Soiotwinie [x*] Józ,
|xfj Alb. Amirawicz apt., [xf*] F, Steeher apt., --------- _ . . .
bazany apt., w Samborze [x f] J. Aleksiewicz apt., [x f] C. Maresch apt., #  Stryju  
Jan Bielecki, apt. [ f ]  A. Kfibel, apt. f f ]  w Tarnopolu [x+*J F. Jamrogcewicz ap., 
[r f]  A. Morawetz spadkob. [*j Mioti. Perl nut., w Tarnowie [xf*J w , 1. A. Wie- 
logorski, [xt] V. Mudner ŹtOomp., [x f] F. Leszczyński, L. Chodacki [x f  l W )Va~ 
dowicach |x-)-J Ig. Brosig, w Wojniczu [x] C. Nodzyńaki apt., w Zaleszczykach 
!x]. Kodręoski spadk. & Com., w Zoaram  [x*J E. Kruh apt., |x*j N. rfusiorihann, w 
zioczoutie fx*] Joli. Gold, w Ustrzykach [xt*J J- Riedl aptekarz. Mikołajów  
[xj J. Aieksiewioz apt. s73S 46 -62

s
alicylowa woda do ust. wołanych znakomito­
ści umiejętuości leczenia chorób w ustach, y/yborny środek 
ochronny przeciw bolom aębów działający orzeźwiająco i ni­
szcząco zgniliznę. Cena 60 c t

A .  M O L L ,  C. k. nadworny liweraut W ©  W i e d n i u .

CYG& ™  M i SKIE
PP. G B I M A .U Ł T  c t  C le ,  Aptekarzy w  Paryża,

8, ulica Vivienne.
Wszelkie środki aż do dzM nźywane przeciw astmom, r  akiejbr niebyty formie 1 po­

staci, miały zawsze za podstawę bellzdone. itrsmonium, nikotyny ątbo opium.
Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzono We Francji przekonały, 

że konopie indyjskie z Bengaln (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi­
wienia przaclw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotom gażdlanym, 
zakatarzenia, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy 1 bezsenności:

Dla uniknienia licznyeh fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran-
. marga fabryczna I poTJ-cuzki kolom niebieakiegg), stósownie do prawa z ?$ Listopada 1873 

pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jedpei etykiecie, 
iąg Dostać motna w głównych aptekach v> POLSCE i w AUS’.AUSTRY1.

Skład we Lwowie w aptekach pp. F. Mikolasoha, Z. Ruokera i J. Beiaers.

m
I wie
dó

a  ^
Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych i®

ggalicyjskiego Banku kredytowego|
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3.

przyjmuje od i .  maja 1873 począwszy

Wkładki oa książeczki oszczędności
J e d n e g o  fcłi*. w . a. do każdej wysokości, oprocentowując jo po

o cl sta.
uiszcza aig bez w y p o w i e d z e n i a .

każdej porze roku podobną do aksamitu 
co *ię zacho- 

3463 4 4 - 6 0
w

i

*
m
m
m
m
m
m

m
m
m

od

Zwrot wkładek 
Udzitula

a
do 200 złr.

Z a l i c z k i
kosztowności, srebrno i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o

Godziny czynności biurowych: 
od 9tej do lszej prsed południem, 

od 3cioj ,  5tej po południu.

z ł r . s
3731 2 - ?  { g

18
»
&

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i Ł  Groaum. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z drukarni „Głazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.


